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We Lwowie — Środa dnia 13. W rześnia 1893. Rok X X X II.
“W

W y c h o d z i  w dni  p o w s z e d n i e
w  d w o t n  w y d a n l s c l i l

dl". Lwowa o goaBinie S. popołudniu , dla prowincji
o 8 . wieczorem.

P r z e d p ł a t a  - ^ r y n o s : :
W" Lwowie ł dust wa do domu: miesięcznie zł. 1 .50, 

kwartalni" zł. 4 .5 0 , półroe-ne 9 z,.
K“ prowincji z mzesyłką po<s«tow;. miesięcznie2 zł.

kwartalnie 6  zł., p<5rMW»e 2 zł. 
z i £ftini£H kwartalnie *ł- 7.®w, po *zme Ift zf.

N u m e r  kosztuj®  b COiltóW.

R llIltA  itB D A K łlY Is Ul. Czarnieckiego 1.4 parter.
Otwarte od godziny 8. do 1. h południe. 

BIURA A D M U d^T K A C II: Ul. Czarnieckiego 1.2 
(sklep). Otwarte od godz. 9 do 7 wieczorem.

Ogłuszenia I przedpłatę przjjinają we Lwowie 
AdminiStracya G a i Nar. ul. Czarnieckiego 1. 2 (sklep) 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowicza pl Uaryaelti tO 
ludiież Biura dzienników” ul. Lar ols Ludwika 1. 9

O głoszenia przyjmują: 
w Paryża: C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris — We W iedniu: Haaseustein & Yogler (Otto 
Maas), Walflschgaese 10; Rudolf ilos.te, Soilerstadte 2. 
A. Oppelik, Griinangergasse 12; M.Dukes, Wollzeile 6- 
H. Scliallek, Wollzeile 11 i J. D&nueberg, I. Woli 
zeile 19. — W Hamburgu: A. Steiner.— W Frank  
furcie n .>1.: Haasenstein&Vcgler i O.L. Daube&C 

W W arszawie: Reichm&nn & Frendlsr.
CENA O G Ł O SZ E Ń : Ogłoszenia rw j c z ą j .e  za je

dnoszpaltowy wiersz dobnym drusiem lub jego 
miejsce 6 et Nadesłane za wiersz lub jego 
miejsce 3 0  et.

Żydowscy radykaliści.
Lw ów  d. 12. września.

X I.
(Ustawy ogólne i narodowe prawo żydowskie).

D rogą jedynie pewną, jedynie nie- 
omyktMi i  skuteczną ku rozwiązaniu 
kw esty i żydowskiej może być tylko za
stosowanie do żydów przepisów obo
w iązujących w państw ie u staw : spra
w iedli we ale zarazem  ściśle rozważone 
rów noupraw nienie żydów z innem i na
rodowościami, innemi w yznaniam i ■— 
jodnem  słowem, z cala m asą ludności 
meżydowskiej.

W szakżeż m ówią żydzi, że  niczego 
innego nie pragną, jak  tylko równo
upraw nienia z tubylczą ludnością. Niech- 
żeż je  m ają — ale rów noupraw nienie 
istotne, nie pozorne i  kłamliwe.

P rasa  żydowska zapew nia na  w s z y s t 
kie tony, że elem ent żydowski je s t 
**on plus ultra  w ierno konstytucyjny. 
B a r d z o  pięknie ! N iechże stosunki p ra
wne ludności żydowskiej zo s ta ją  u re
gulow ane w edług zasad konstytucyi — 
ale znowu nie powierzchownie, nie po
zornie, lecz isto tn ie i wszechstronnie.

Mianowicie, gdy artyku ł X IV . u sta  
wy konstytucyjnej o powszechnych p ra
w ach obyw ateli zapewnia każdem u o- 
bywatelow i państw a zupełną swobodę 
w iary  i  sum ienia — niechaj m ają taką 
swobodę i nasi współobywatele mojże- 
szowego wyznania. I  owszem. Lecz ró 
wnocześnie niechaj będzie do nich za
stosowaną — tak  samo (broń B o że! nie 
bezwzględniej ani też ostrzej jak  do 
innych  społeczeństw wyznaniow ych) 
także i dalsza zasada, w tym  sam ym  
a rty k u le  wyrzeczona, k tóra stanow i, że 
? T * y .w a te ls  k i m  o b o w i ą z k o m  re-  

1 6  Jj n  e w v z  n a n i e  u s z o z e r  b k u  
° Z ^  n j « mo ŻB.

A. skoro artykuł X V. tejże samej 
nstaw y konstytucyjnej zapew nia każdej 
praw nie uznanej społeczności religijnej 
swobodę samoistnego porządkowania i 
zarządzania swemi wewuętrzuem i spra
wami, tudzież rozporządzania swojemi 
zakładam i urządzeniam i i fon duszami, 
przezna-zonem i na cele relig ijne, szkol
na  i dobroozynne — niech ta  swoboda 
w  odpowiedniej m ierze przysługuje i 
Żydowskiej ludności. Ale n n eh a j ona 
znów nie sięga tak daleko, iżby ludność 
izraelicką uw alniała od posłuszeństwa 
dalszem u postanowieniu artykułu  X V . 
nstaw y zasadniczej o powszechnych 
prawaoh obyw ateli państw a — posta
nowieniu, które b rz m i: „K  a ż d a  s p o 
ł e c z n o ś ć  r e l i g i j n a  p o d l e g a  
j e d n a k  p o w s z e c h n y m  u s t a 
w o  p a ń s t w o  w y m .“

Pow iadają syuniści, że żydzi stano
w ią odrębną narodowość, relig ijn ie zor
ganizow aną i nie m ającą nic wspólne
go z żadną m ną narodow ością ary jsk ie
go szczepu. Dobrze, niech i  tak  będzio. 
Looz zarazem  niechaj zgodzą się naro- 
dowoy żydowscy na konsekweneye tej 
zasady — mianowicie, ażeby odpowie
dnio do m ięszanego charakteru  re lig ij
no- narodo w eg o społeczność* żydowskiej, 
uregulow ane zostały jej stosunki wobec 
państw a, jak  niem niej także wobec lu 
dności innych  wyznan i narodowości 
w edług zasad obowiązującego w pań
stw ie praw a publicznego. I gdy kon- 
sty tucya poręcza każdem u plemieniu 
swobodę strzeżenia i pielęgnowania 

.sw ojej narodowości, każdemu wyznaniu 
sw o b o d ę  urządzania służby Bożej i za
rządzania w ewnętrznem i spraw am i swej 
społecznością w yznaniowej, niechaj lu 
dność izraelioka zdrowo używ a tej swo
body — al® ^uowu do tej spraw iedli
wej m iary, iżby nie w ykraczała po za 
graaice  innej fundam entalnej zasady
konstytucyjnej, k tóra orzeka, iż „w o - 
b e c p r a w a s ą  w s z y s  c y  o b y  w  a- 
t e l e  r ó w a i . “ Z tej zasady w ynika 
bowiem, że o ile praw a narodow e ży
dowskie nie są w  zgodzie z obowiązu- 
ia c e m i  ustaw am i państwowemu i krajo- 
wemi w praktycznem  zastosow ywanm  
nie powinny przepisy żydowskich ust iw 
narodowych kasować ustaw  ogolme o- 
bowiązujących w  państwie. W P alesty
nie, gdy tam  własne państwo utworzą, 
n ik t nie będzie od żydów wymagał, a- 
żeby i tam  respektow ali austryacką 
konstytucyę. B ynajm niej! Dokąd je 
dnakże, i o ile A ustryę zaszczycają
swoją przynależnością do m asy jej oby
wateli, pow inni też jak  każdy inny tu 
tejszy  ich współobywatel poddaw ać się 
tak  samo ^  szelakim  o b o w i ą z k o m 
obyw atelskim , ja k  rad z i korzystają z 
obyw atelskich p r  a w j an i mniei ani 
więcej !

Cóżby powiedziało na to „ wierno - 
konsty tucy jne41 dziennikarstw o żydow 
skie, gdyby np. Czesi spróbowali w za
sadzie uznaw ać austryacką konstytucyę 
grudniow ą , lecz w p ra k ty c e , gdyby 
^ fo ro w a li  reiehsrat i jego uchw ały ; 
jeżeliby w yciągali wszelkie możliwe 
korzyści a ia siebie z konstytucyi. lecz 
obok tegó, bez względu na całość pań
s tw a , kierowali się bezwarunkow ym  
partykularyzm eHi narodowym ?

W ystąpienie syonistów, co prawda,

fa ta ln ie  w ikła kw estyę żydow ską. Bo 
i cóż to znaczy narodowość „religijnie 
zorganizowana44 ? Wdzie się kończą jej 
sprawy narodowe, w kraczające w g ra 
nice ustaw  cy w iln y ch , a gdzie zaczy
nają się spraw y czysto religijne, przy
należne do n ietykalnej dziedziny w e
w nętrznego przekonania osobistego?... 
J a k  określić praw a jednolitej, węzłami 
nierozerw alnej solidarności związanej 
społeczności wyznaniowo narodowej, a 
rozprószonej we w szystkich krajach 
k o ro n n y ch , posiadającej przeto wszę
dzie prawo obyw atelstw a, 1®CZ wszę 
dzie ra k ie  stanowiącej żywioł od m iej
scowej ludności odrębny i jej obcy ? 
Łatw o to mówić, że żydzi posiadający 
obyw atelstw o austryackie powinni bez
warunkowo być posłuszni obowiązują
cym w tern państw ie ustawom. Ale 
j a k  tę  zasadę przeprowadzić w pra
ktyce , skoro równocześnie powiada 
narodowiec żydow sk i, iż jego prawo 
narodowe o w ie le , wiele starsze o 
austryackiej konstytucyi i od Ans ryi 
samej, je s t dla niego re lig ijną wię o

ŚCląSą to rzeczy, które istotnie trudno 
niezm iernie pogodzić z sobą, objaśnić 
i ułożyć. Lecz z drugiej strony uznać 
należy zasługę narodowców żydowskich 
w całej p e łn i , iż m ieli odwagę uczci
wie wystąpić z program em , k tóry  od
słania arcywygodne dla żydów inco
gnito dotychczasowe, odsłania dość bez 
względnie tajem nice kwestyi żydow
skiej , staw ia ją  wobec zdum ionych 
Aryjczyków zupełnie nago. W prow a
dza to  w prawdzie w niem ałe zakłopo
tanie w stydliwych zw olenników  owego 
incognita. Dzięki jednak uczciwej otw ąr 
tości radykalistów  żydowskich ustanie 
już może wzajemne oszukiwanie się 
chrześcijan i żydów w dyskusyi o s ta  
now isku społecznem żydów. Należy się 
;m za to  pzacunek.

In n a  rzecz jednak  szacunek, a  uw *  
rachunek. Pozostaw m y boku naiłc- 
smuó w płytkich antmarnioUioh wy krzy
ki wań przeciwko żydoru i przejdźmy 
do porządku dziennego nad jeszcze 
płytszem i tyradam i tych  bezmyślnych 
albo przew rotnych ludzi, którzy nam 
prawią, iż kw estya żydowska da się 
załatw ić fałszywemi afektami.

Czy my tego chcemy, lub Czy n ie  
chcemy, czy żydzi tego ć h o ą /^ z y  też 
nie chcą, k ra j, a względnie pań 
stwo m uszą porachować się z żyda
m i: sprawiedliw ie, bezstronnie, naw et 
życzliwie, z możliwie ja k  najdalej po- 
snniętem  uszanowaniem  ich właściwo 
ści plem iennych i re lig ijnych  — a l e  
ś c i ś l e .

A ni sym patye ani an typatye nie po
w inny wpływać na tok  obrachunku. I  
gdy żydzi oświadczają nam z szyder
stwem, że „o cale niebo wyżej stoją' 
nad nam i dlatego, że przyw ykli to 
wszystko, co nas w gorączkę wprawia, 
rozważać zimno i trz^zwo, jak  gdyby  
to były lin ie i punkty m atem atyczne, 
więc uczm y się od nich tej tize wo ci
i chłodu -  w o b r a c h u n k u  z m m i sa
m ymi ! ■

Oto metoda, k tóra Ci' 
najodpowiedniejszą do zastosowania przy 
roetrząsaniu  spraw y żydowskiej. o tan- 
my na gruncie obowiązującego prawa,
i opierając s ię  na jfcgo p o s t a n o w i e n i a c h ,

rozbierzm y polityczne i społeczne sta
nowisko ludności żydow skiej przedm io
towo, spokojnie bez afektacyi, z której 
żydzi drwią, ale i bez zawiści, która 
nigdy jeszcze niczego nie zbudowała. 
Po tej zaś n itce  może nam  się uda 
wyjść szczęśliwie z tego lab iryn tu  dzi
wnego, który się zowie kw estyą ży
dowską.

Teofil Merunowicss.

Projekt rozwiązania seminaryum wie
deńskiego wniósł był j u ż  przed trzema 
laty były rektor seminaryum lwowskie
go, ks. kanonik Aleksander Baczyński. 
W podanym projekcie zaproponował on, 
ażeby za pieniądze wydawane na utrzy
manie seminaryum wiedeńskiego, zało
żyć czwarty rok seminaryum w Stani
sławowie, wyposażyć odpowiednio pro
fesorów teologii w seminaryum przeiny- 
skiem (gdzie je s t już zdawna rok 4; pr. 
red. O . N .), utworzyć przy seminaryum 
lwowskiem ośm miejsc doktorandów teo
logii, i podwyższyć płacę wszystkich 
przełożonych seminaryum lwowskiego, 
iżby nikt z nich nie potrzebował dla 
utrzymania swego, szukać innych zajęć 
pobocznych poza seminaryum. Jeżeli się 
nie mylimy, płaca rektora seminaryum 
lwowskiego miała wynosić 2.400 zł., 
dwóch wicerektorów po 1.600 zł. a pre
fektów po 800 zł. Projekt ks. Baczyń
skiego rozbierano w m inisterstw ie oświa
ty, i zyskał on uprobatę wszystkich pra
wie członków m inisterstwa — ^ wyjąt
kiem wielkiego zwolennika seminaryum 
wiedeńskiego, dr. Zscłukkego, profesora 
fakultetu teologicznego i szefa sekcyj
nego w ministerstwie.

Pomimo tego odesłano projekt do 
nuneyatury wiedeńskiej dla zaopiniowa
nia. Nuncyuszem był wówczas ks G&- 
limberti (obotmie kardynał), a sekre a- 
rzem jego ks. Tarnassi, szkolny kolega 
(w Rzymie) i przyjaciel, rektora s-jnr 
naryum wiedeńskiego, ks. dr. i- 
bratowieza. — Nuucyusz uświadczy* s ę. 
przeęiw rozwiązaniu seminaryum, i spia- 
wa upadła. Kiedy jednak tego roku 
dynał Galimberti ustąpił a miejsce jego 
jako nuucyusz zajął ks. Agliardi, pr J 
rozwiązania znowu wyszedł z A 
stron : i  Rzymu od kongregacji de 
paganda fid ł, której przełożonym 
kardynał Ledoebowski, i od biskupów ru 
skich Wysłany z Rzymu projekt Z.pM 
a b j seminaryum przenieść do Gracu aioo 
ao fnebruku. Wykonanie takiego pro- 
,ektu było połączone z wielkiemi prze
szkodami i kosztami, bo byłoby potrzeba 
wynająć cerkiew, opłacać przełożonych 
i t. p.,* — rząd przeto zdecydował się 
na udzielenie stypendyów, dla alumnów, 
którzy by chcieli się poświęcić wyższym 
studyoin teologicznym.

Tu muszę jeszcze dodać, że takiego 
pospiechu z rozwiązaniem ' seminaryuim 
wb deńskiego n e spodziewali się nawet 
ludz e, którzy o całej sprawie bardzo 
dobrze byli poinformowani, i należy je 
przypisać w iad o m ej demoustracyi prze
ciw najprzew. metropolicie na wiedeń
skim dw rcu kolejowym.

Zdarzyło się nam słyszeć z ust pe
wnego wysokiego urzędnika ministeryal- 
nego narodowości polskiej te słowa: „To 
jedno, że demonstranci mieszkali w se- 
m nnryum, wy star. za do rozwiązania za
kładu, — więcej przyczyn nam nie po
trzeba.”

Tyle doniesienia „autentycznego”, i 
D ii o nie dodaje do niego żadnego ko
mentarza. Mowa tu tylko o seminaryum 
wiedeńskiem — ale niechaj redakcja 
D ita  przypomni sobie, ile to się napi
sała, przytaczając dowody, jak się mo- 
skalofilizm i radykalizm szerzy okropnie 
w lwowskiem jeneralnem  semmaryum 
ruskiem ; nieebaj sobie przypomni, te  to 
ona sama wykryła i do wiadomości pu
blicznej podała, Że sekretarz wiecu ra- 
dvk'iłów mieszkał w tern stm uaryum , i 

i cimeeo ówczesnego rektora, ks. A. 
Baczyńskiego, i tam do siebie, do semi- 
BaL 5 n .%. t adresować pisma oduo

“ ie

n* czele. W im ieniu  też d u ch o w ień -, uczynić ideę przymierza osia narodowej 
stw a o b u  obrządkowi w itał m o n a rc h ę ! polityki, myślą przewodnią ludowych ży 
jed y n ie  ks. b iskup  Solecki, sk ładając ‘ czeń w kwestyach kombinaeyi zao-rani 
hołdy c a ł e g o  k leru  i zapew niając o !eznych. W Paryżu redaktorow ie°pism

schodzą się, aby obradować nad urzadza-
g o t le ru  i zapew niając 

jeigo n iew zruszonej w ierności, p rzy 
w iązaniu i w dzięczności dla cesarza, 
jak o też  zapew niając o tem , iż w szy
scy kap łan i zasy ła ją  korne m odły do 
Pana Boga o błogosław ieństw o dla mo
narchy  i jego  całego domu.

W łaśnie ta  okoliczność, że jed en  
btflkup przem aw iał w im ieniu  k leru  
obydwóch obrządków , podobała się ce- 
sarżowi, i tem  się tłum aczy, dlaczego 
w zadow oleniu swojem, w zyw ał du 
chow ieństw o, aby w z g o d z i e  i j  e- 
d n o s c i  p r a c o w a ł o  nad um oral- 
nienieiu ludu . M onarsze słow a tchnęły  
nąjw yższą łaskaw ością zarów no dla 
calogo k leru , jak o też  szczególniej dla 
mowoy, ks. b iskupa Soleckiego.

Żadnem u też  z duchow nych, obe- 
cn yoh  na tej audyencyi, n ie przyszło  
iiaw ei n a  m yśl, aby najw yższe we- 
zw aine do p racy  nad  Judem w jedności 
i Agodzie, odnosiło  się do sp raw y tu- 
ozem pskiej, ją k  to  w czyte ln ików  swo- 
i«h chce wm ów ić Dito  i jak o b y  za wie-«ałn  Ter c n n in  . 1^___ u •*

niem festynów ludowych na cześć ofice 
rów rosyjskich. Rada miasta Tulonu we
tuje kredyt nieograniczony na uroczyste 
przyjęcie gości. Wielka opera w Paryżu 
odegrać ma sztukę Glinki: „Życie za 
cara“, deputowani w listach do m ini
stra spraw wewnętrznych domagają się, 
aby rząd w całym kraju na koszt pań
stwa kazał urządzać uroczystości i ob
chodził odwidziny floty rosyjskiej jako 
„święto narodowe". Marsylia doprasza 
się, aby rosyjska flota do niej też zawi
tała, a na jej cześć nowo zbudowany 
pancernik «Jaureguiberry“ ma wypłynąć 
po raz pierwszy na morze Śródziemne. 
Nie dość na tem. Całe ministerstwo z 
prezydentem Carnotem na czele i w a- 
systencyi Mohrenheima wyjechać ma do 
Tulonu.

I na cóż te wszystkie demonstracye ? 
Ich ciepło zbyteczne, ich narzucająca się 
okazałość zbyt jes t widoczną, aby pły
nęła li tylko z usposobienia chwili i nier»ło w sobie jak o w y  w y rzu t • -  o rze  , V y k° z usP°sobiema chwili i nie

ciw nie w szyscy  c z u l ^  ź^  m o n K a  Żadueg^ mUeg(? celu ’ J,lk tylf °’ ® m oiiarcna wynurzenie wdy.ioeinnć.-i I c-mnntn dlii
w draża ty lko  najw yższe zadow olenie, 
aa w spólnego p o w itan ia  p rzez  k ler obu 
obrządków .

P om ijając z resz tą  okoliczność, czy 
sferom  najw yższym  w ogólnośoi znaną 
ja s t  sp raw a tuczem pska, nieodgryw a- 
jąca w spraw ach k ra ju  a te in  m niej 
m onarchii żadnej roli. pozw olim y so- 
b ie stanow czo zaznaczyć, że ty lko szo
w inizm  pew nych dzienników  usiłu je  
spraw ę tę podnieść do rzędu  w ażniej
szych  i n iezapom nianych . Pełno ś la 
dów tego szow inizm u w artykułach 
D iia .

J e s t bowiem  niepraw dą, jak o b y  du 
chow ieństw o łacińsk ie przeciągnęło Tu- 
Jeem pian z obrządku  rusk iego  n a  ła 
ciński — przeciw nie duchow ieństw o 
łacińskie zachowało się w tej spraw ie 
biernie, b i lu  dobrze wiadom o, że Tu- 
czem pianie sami dobrow olnie w ystą
p ili z obrządku rusk iego  i że bodaj n a  
pewien czas by liby przeszli na  w y 
znanie ew angelickie, gdyby Ojciec św. 
n ie był im zezwolił p rzejść na obrzą-

Jeszcze w sprawie
m U  seminariów ( M o w c ł

Lwów d. 12. września. 
Wspomnieliśmy już pokrótce o do

n ie s ie n iu  b i la  w powyższej sprawie. 
Don esieniu temu przypisuje b ilo  ze 
swej strony, skoro je ua czele numeru 
ogłosiło: ale ma ono jeszcze większą 
wagę dla nas, ponieważ zbija raz na 
zawsze posadzenie, jakoby Z w i n ię c i e  ru-

r a s te ń r 3 5 8
od osoby, ktoia mogi doQie.
otrzymania pewnej mforma y ,
sienie to opiewa: Semina-

nRozwiązanie W ea® aU »m  ^
ryura 
wrzawy,

duchownego
prawdę bowiem

narobiło nie
też mówiąc,

m aiO Kto Się icgu mywane
sprawa ta nie była wzięta p ' °
tak nagle i w ostatniej chwili,

sądził;  owszem ciągnę^ się

lU V»‘    , j
mało kto się tego s p o d z ie w a ł .

wa ta 
nagle

kto może n«uni< , - ■ -  .
ona lat kilka, a p r o j e k t  r o z w i ą z a n i a , se 
minaryum wiedeńskiego wyszedł o 
Rusina. Nie wchodzimy w to, czy 
wniesienie tego projektu nie miały  ̂
wpływu jnkie postronne osoby albo w 
dze, jednakowoż możemy się podzie 
z czytelnikami b ila , następującemi wia 
domościami autentycznemj.

na

tego roku powstała,
była jedynie prostem U'11' r Pc
któw tak ich , jak owe przez po
była jedynie p

d 'lUZresztą Rzym nalega obecnie wszę
dzie na reformę seminaryum 
wuych, a mianowicie, aby w mysi s 
boru trydenckiego semiharyów ducho 
wne znajdowało się w siedzibie biskupa 
dyeeezytdnego. We Węgrzech wprawdzie 
m y ś lą  obecnie o założeniu eeminaryum 
duchownego dla kilku dyecezyj, ule to 
znowu z powodu, że w tych semina- 
ryach dyecezjalnych szerzy się pansla- 
wizm rosyjski, i co za nim idzie.

Lwów d. 12. w rześnia.
W polem ice naszej (Qr< 206 z 8 

września) z D iłem  zw rócono uw agę na 
perfidyę, z ja k ą  redakeya tego  dzien
n ika odzyw a się o posłuchaniach u ce
sarza w Jarosław iu  — g ja k ą  prze
kręca słowa m onarchy i  jch zngjCzenie. 
Mamy od najb liższych  św iadków przy
jęć  m onarszych w Jarosław iu  a wię® 
ze źródła najkom peten tn iejszego  po
tw ierdzenie dowodne, żeśm y się nie 
omylili- Z tego  też  źród ła  możemy do
rzucić k ilka nwag co do posłuchań 
m onarszych w Jarosław iu .

S a  audyencyę w eszło razem  du 
ehow ieństw o obydw óch obrządków  z 
biskupam i ks. Soleckim  i ks. Pełeszem

Polakam i, jak  to sam i publicznie w 
gazetach  i p rzed  sądam i św iadczyli, 
n astąp iło  za zezw oleniem  stolicy apo
sto lsk ie j, a więc w drodze regu larnej, 
a  przecież podnoszą dzienniki rusk ie  
ten fak t jak o  w ielką krzyw dę ich n a 
rodowości w yrządzoną Je s t to  obłu
da, dyktow ana im  przez szowinizm .

Pow iedzm y sobie raz o tw arcie, iż 
d z i e n n i k i  r u s k i e  w i e d z ą  b a r 
d z o  d o b r z e ,  że ich duchow ieństw o 
najm niej dziesięćkroć więcej łac inu i- 
ków R usinów —w brew przepisom  kon 
ko rda tu  — przeciągnęło  na swój o b 
rządek.

W iadomo zresztą pow szechnie, że 
duchowieństwo ruskie, pod tym  wzglę 
dem, je s t w położeniu dogodniejstsem 
aniżeli łacińskie, — i korzysta z tego 
położenia, — ma bowiem cerkiew pra
wie w każdej w si, podczas kiedy do 
kościoła należy zazwyczaj wai k ilkana
ście a naw et kilkadziesiąt i ja»nq jest 
rzeczą, i e  proboszczowie takich kościo
łów nie m ogą upilnować swoich, zw ła
szcza gdy  z drugiej strony rozwiniętą 
jes t dążność do uszczuplania kościołowi 
łacińskiem u jeg© wiernych. To ostatnie

wynurzenie wdzięczności i sympatyi dla 
Rosyi. Chodzi oczywiście o ziednanie 
cara dla układu pisemnego, dla stałej 
u£0(ły> chodzi o wciągnięcie Rosyi w sieć 
polityki francuskiej i o uuiemożebnienie 
odwrotu carowi. VYśród dzisiejszych bo
wiem stosunków carat każdej chwili mo
że zawrócić ua drogę przyjaźni z Niem
cami. Zdawało się nawet w ostatnich 
czasach, że po polepszeniu się stosun
ków Rosyi z Austro-W ęgram i nastąpić 
może stanowczy zwrot w polityce mo
carstw środkowej Europy i ich stosunku 
do caratu. Z uwagą natężoną i z wiel
kim niepokojem śledzono w Paryżu przy
czyn i znaczen a tego zwrotu Rosyi. — 
Niemcy same popsuły poniekąd sytuacyę. 
Wywoławszy wojnę cłową z Rosyą, to
nem gburo waty ni w publicystyce nawo
łując Austro-W ęgry, aby nie postępo
wały drogą, ku Rosyi wiodącą, podbu- 
dzając Włochy do demonstracyj anty
francuskich z powoiu nieszczęśliwego 
zajścia z robotnikami w Aigues Mortes, 
nakonioc urządzając z hałasem zwycię
skim manewry na zachodzie, na które

królewicza, — obudziły Niemcy uśpioną 
czujność rosyjską.

Cesarz Wilhelm zaakcentował silniej 
niż kiedykolwiek niemieekość A lzacji i 
Lotaryugiii, i bardziej stanowczo niż 
kiedykolwiek zapowiedział, że ludność 
tych krajów zastanie niemiecką, do cze
go pomoże Bóg i niemiecki miecz.

Udział W7łoch, zastąpiouych przez 
królewicza w tych dem onstracjach, tyle 
bolesnych dla francuskiego narodu, do 
żywego oburzył całą Fraucyę a i Itosyę 
porwał do żywszej ak>yi. Nie można 
przypuścić aby publicystyka ros jska tak 
jednogłośnie potępiała teu udział wło
skiego królewicza bez jakichś „poleceń 
z górv“. Odpowiedzią na demonstracye 
w Lotaryngii mają być demonstracye w 
Tub nie, Marsylii, Paryżu i całej F rancji.

Pytanie tylko, czy gorący tem pera
ment nie unosi Francuzów za daleko? 
Łatwo rozbudzić w narodzie tak wykształ
conym, tak poi tycznie dojrzałym, sym
patye. Każdy robotnik i wieśuiak fran
cuski zrozumie o co chodzi i przejmie 
się ideą przyjaźni dla Rosyi. Ale taka 
sympatya ludowa może niebezpieczne po
ciągnąć za sobą skutki, bo odwrót od 
niej do polityki wolnej ręki bardzo jest

jest tak n o t o r y c z n ą  rzeczą, że tylko tru(]uy ’ w  Rosyi tylko dyulomauva"za- 
wysokiemu taktow i biskupów łacińskich w im iJ przj,jilżli. otw^ ra uprzejraie
przypisać należy, jeże i, pomim a ie ramioua do uścisków, jutro odwrócić się 
dążności, panuje przecież zgoda i jo- ^  zjmua { szukajaca zy?

*ko — we F ran c ji zawiera przyjaźń lud. 
W Rosyi ludu politycznie myślącego nie

dność pomiędzy klerem obydwóch ob
rządków w pracy nad um oralnienh m 
ludu , d o . której z wyrazem najw yż
szego zadowolenia zachęcał w Jaro sła
wiu monarcha.

Nie od dziś to wiadomo, że w razii 
zawikłania w Europie F ran c ja  liczyć 
może na pomoc Rosyi i naodwrót. Zwła
szcza Francya zaczepiona przez Niemcy 
i zagrożona w swym mocarstwowym by
cie mieć będzie w camcie wiernego 
sprzymierzeńca. Czy ta przyjaźń sięga 
tak daleko, żeby Rosya i i.fenzywę repu
bliki poparła, tego nikt przepowiedzieć 
nie może. gdyż istnieniu jakiejś stałej 
ugody zaprzeczono kategorycznie a or
gany konserwatywne rosyjskie, mające 
informacje z kół dworskich (jak M e- 
szczerskiego Graźdanin) dość namiętnie 
nawet napadały kilkakrotnie ua gorącz
kowych frankofilów, którzy gotowi są wy
wołać nieporozumienia w tej tylko na
dziei, że Rosya swoją potęgą zasłonić 
musi „wybryki" Franeyi. Sposób, w jaki 
we Franeyi przygotowują się do p rzy ję
cia rosyjskiej floty w Tulonie potwier 
dza — zdaje się — przypuszczenia że 
przymierze francusko rosyjskie istnieje 
tylko dzięki wspólnemu antagonizmowi 
przeciw Niemcom. Francuzi zasvpuia Ro 
syę, oznakami swej przyjaźni i usiłują

mu, a o ile warstwy pewne dojrzały już, 
wszelkiego odmawia się im wpływu na 
rząd — we Fran yi lud rządzi. Niebez
pieczna to przeto gra, ta przyjaźń fran- 
cusko-rosyjska.

O układach pisanych nie ma mowy. 
Car i jego dyplom acja wcale nie mają 
w tem interesu, aby jasuo określać wa
runki i granice przyszłej kooperaeyi 
z Francya. Francya mogłaby się bowiem 
opatrzyć, że ją  przyjaźń cara za droao 
kosztować będzie. Rosya chce T urcre 
azjatycką zdobyć, Palestynę i Syrie no- 
siąsc i wyciąga ręce n aw et ,,0 I W  
Odepchnięta W Europie od b rim  °aro-
grodu spróbuje ścieżkami azyatyckiemi 
dojsc do nie o-o .Tik j u i y c e m i
dążenia Rosyi ze sw o ien ' ^ 1 1 te
na wschodzie i L  
wickowemi ?
jem u rywalowi pomost na wschód i u- 

zą dla rosyjskiej floty stacyę na mo
rzu orodziem nem .

pozostanie to bez odpowiedzi ze 
strony Niemiec, które już ułożyły się — 
jak dunoszą — z Włochami o stacyę po
dobną dla swojej także floty. Na każdy 
krok Rosyi odpowiadają Niemcy( lub 
Włochy i naodwrót. Jak się toskonczyr 
Czy doniesienia paryskiego Figara^ o 
rozmowie poufnej w. ks. Aleksego ( r 
cara) z księżniczką Leuchtenberg w 
Kreuznach, że wojna musi wybuchnąć 
byłoby w rzeczy samej prawdziwem ? 
I czy Francya bez opamiętania rzuci

wszystko na szalę, byle pomścić się na 
Niemczech?

Odświeżona konstytucya
w Belgii.

Monarehiczno - konstytucyjne ustawo
dawstwo, które w Belgii od 7. lutego 
1831 istnieje, uległe ainicli dwu
dziestu latach wielu poważniejszym mo
dy fikacyom. Już w latach 1871, 1873 i 
1887 żądano większych zmian w tako- 
wem, ale dotyczące wnioski każdym ra
zem znaczniejszą większością odrzucone 
zostały. Okoliczność jednak, że ludności 
musiał być przyznany większy współ
udział w ustawodawstwie i zarządzie, 
aniżeli to uczyniono przed 60 laty, skło
niła umiarkowanych liberałów i konser
watystów do postanowienia wznowienia 
wniosków o zmiany w konstytucyi. — 
Wniosek ten postawiony został 27. listo
pada 1890 przez przywódzcę radykałów 
Jansona i żądał zmiany art. 47. konsty
tucyi w ten sposób, aby odtąd przysłu
giwało prawo wyborcze każdemu belgij
skiemu poddanemu, który płaci podatków 
rocznie najmniej 43 franków. Izba posta
nowiła wziąć wniosek Jansona pod roz
wagę, a 24*. czerwca 1892 wybrano bel
gijskie ciało ustawodawcze jako komisję 
do rewizyi konstytucyi

Prace tej komisyi szły bardzo powoli. 
Podczas gdy pierwsza konstytuauta po 
odłączeniu się Belgii od Holandyi czyn
ności swe skończyła w kilku tygodniach, 
trwało obecnie jedenaście miesięcy, za
nim dzieło rewizyjne zostało dokonane. 
Oprócz wuiosku Jan so n a , przedłożono 
wiele innych wniosków o zmiany, nad 
któremi prowadzono zacięte dysputy. — 
Król Leopold II. uczynił zmiauę konsty
tucji zawisłą od jednego warunku, mia
nowicie od znanego referendum królew
skiego, którem, jak sądzi, wzmocni swo
je  munarchiczne veto przez bezpośrednie 
odwołanie się do narodu. Jednakże stron
nictwa , strzegące swoich parlam entar
nych prerogatyw, oświadczyły się prze
ciwko temu. Gdy więc dalej przekonano 
króla, że przez wprowadzenie zamierzo
nej nowości powaga królewska raczejby 
ucierpiała aniżeli wzmocnioną została, 
odstąpił Leopold II. od swego Jadania i 
obrady poszły dalszą drogą. Atoli z tru 
dnością tylko posuwały się naprzód i 
nieraz już zdawało się, że cała praca 
pójdzie na marne. Punkt ciężkości sta
nowiło zawsze rozszerzenie pr.iwa wy
borczego, na co przedłużono aż czterna
ście rozmaitych wniosków.

Soeyi.liści urządzali demonstracye i 
zbiegowiska uliczne, byle tylko zmusić 
Izbę do skłonienia się do ich żądań; ta
kie i h jednak postępowanie przewleka
ło tylko postęp w pracach komisyjnych 
i rodziło zimięezanie. Aż wreszcie zja
wił się wybawca w osobie Nyssena. Po
stawił on wniosek, ażeby każdemu oby
watelowi belgijskiemu liczącemu 25 lat 
życia przyznać prawo wyborcze a równo
cześnie pewnej ilości obywateli nrawo 
więcej głosów. Podług tego wnioSKu o- 
prócz osobistego głosu przysłużą szcze
gólny g łos: 1. głowom rodziny t. z.
mężczyznom żonatym bez względu czy 
uiają dzieci czy nio; 2 właścicielom 
ziemi, wartości najmniej 2000 franków; 
3. właścicielom książeczek oszczędności 
na pewną sum ę; 4. posiadającym świa
dectwa z odbycia wyższych studyów. Po
nieważ wszystkie stronnictw a w;e wnio
sku tym widziały sposób wydobycia się 
z kłopotów, przyjęły g0 18. kwietnia 
znaczną większością. Odtąd więc obrady 
szły żwawszym krokiem a na ulicach 
panował spokój, ponieważ socjaliści za
dowoleni byli z przyjęcia zasady ogól
nego prawa głos wania, a usunięcie p ra
wa więcej głosów uważali tylko za kwe
styę czasu. J
, . Naf r j ńono jednak znowu nu trudno
ści, g y obiady przeniosły się do sena- 

u  A uraz pierwszy artykuł o prawie wy- 
borczem wywołał ognistą dyskusyę. W 
koncu przyszło do ugody; na wniosek 
pojednawczy Visarta zwolennicy ogólne
go prawa głosowania zgodzili s[ę na 
wybory pośrednie, mianowicie, że 75 se
natorów ma być wyb eranych wprost 
przez wyborców, a dalszych 26 senato
rów przez radców prowiucyonalnych, o- 
raz że wiek wyborcy, któ y dla wyborcy 
do Izby oznaczony został na lat 2o, dla 
wyborcy do senatu oznaczony został na 
lat 30. Kwestya zaś wybieralności zao
strzyła się tak bardzo, źó doprowadziła 
do konfliktu między <ófu izbami par
lamentu i do przesilenia mimsteryalnego. 
Co jed n a  Izba uchwaliła, odrzucała dru
ga i w końcu artykuł 56 pozostał w 
swo;em pierwotnem brzmieniu. Rząd 
zwołał tedy Izby na 31. sierpnia z we
zwaniem zrewidowania artykułu 56., a 
zarazem za pośrednictwem ' dep. V isarta 
postawił nowy wniosek. Wedle tego 
wniosku artykuł 56 opiewa : *by zostać 
senatorem potrzeba 1. być-Selgijczy- 
kiem, 2. posiadać czynne prawa obywa
telskie i polityczne, 3. liczyć najm niej 
40 lat życia, 4. opłacać bezpośrednich 
podatków na rzecz państw a przynaj
mniej 1200 franków rocznie lub posia-
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dać rocznego dochodu katastralnegu 
12.000 franków. Obie Izby przyjęły 
wreszcie ten wniosek i tak ostatecznie 
zakończono dzieło rewizyjne.

Zmieniona tak konstytucya zawiera 
opróez powyższych zmian jeszcze jedną 
ciekawą nowość: — oto obowiązkowe wy
konywanie prawa wyborczego "jakim ka
rom podlegać będzie, kto zaniedbuje wy
konywanie przysługującego mu prawa 
wyborczego postanowionem będzie pó
źniej.

Należy jeszcze zwrócić uwagę na ar
tykuł, dotyczący korony. Po śmierci je 
dynego syna króla i śmierci najstarsze
go syna księcia Flandryi, domniemanym 
następcą jest drugi syn księcia Flandryi 
ks. Albert, jedynie obecnie żyjący poto
mek założyciela dyn&styi belgijskiej L e 
opolda I. Mając to na uwadze, ob:eIzby 
przyznały królowi prawo wybrania sobie 
Swego następcy, ew entualnie za przy
zwoleniem Izb, w razie zejścia ze świata 
jego naturalnego następcy.

Tak więc belgijska reforma wybor
cza, która przed kilku dniami jeszcze 
rozpalała umysły w Belgii, szczęśliwie 
dokonaną została. Król Leopold II sm - 
kcyonowal takową i w ten sposob kon- 
stytucya belgijska weszła w nową epokę. 
Ale tzy ta nowa epoka długo trwać bę
dzie? Na pewno prawie odpowiedzieć 
można, że nowa konstytucja nie dosię
gnie naw et wieku swojej poprzedniczki. 
Stronnictwa gotują się już do nowej 
walki.

Ze zdrojowisk.
O stenda 8 . września.

(Tegoroczny sezon).

Pewien amerykański fejletonista opo
wiada, że wynalazł w Europie przecndne 
miejsce. „W yobrażałem sobie zawsze — 
mówi on — że gdzieś na świecie znaj
dywać się musi miejsce, łączące w sobie 
najwyższą romantykę położenia i najwyż
szą poezyę natury z doskonałemi warun
kami życia. Po długoletnich poszukiwa
niach znalazłem  nareszcie takie miejsce : 
wszystkie wdzięki, z których pojedyńcze 
znaehodzą się to na szczycie Alp, to w 
kwiecistych równinach, to nad brzegami 
mórz, »ą tu zebrane. Nadto pobyt tam 
daje swobodę i wykwint życia, podnie
cający w prawdziwie artystyczny sposób 
wszystkie zmysły, a w końcu życie jest 
tam tak tanie, jak w najmniejszej wiosce". 
Czytelnik jes t zapewne ciekawy, gdzie 
leży ta idealna miejscowość. Ale figlarz 
Amerykanin nie podaje nam jej nazwiska, 
ani nie wskazuje drogi do niej. Mówi 
tylko: istnieje ona, szukajcie 1

Szukałem i szczerze mogę powiedzieć, 
że Ostenda miejscowością tą... nie jest. 
Kumantyzua znajduje się tu tylko w cy
frach rachunków, które niekiedy dobie- 
gają wysokości grozą przejmującej oczy 
i serca.

Ostenda przedstawia się nieco inaczej, 
aniżeli na sławnych obniżkach Marsa w 
Journal umusant. Jest ona jakby wycin
kiem jakiejś stolicy światowej, przysunię
tym tuż do brzegu morza. Pałace prze
glądają się w oceanie. Nie patrzysz 
jednak na piękności architektoniczne, 
uwaga twoja zwraca się na przechadza
jący aię kongres piękności kobiecych i my
ślisz, jakie to Parys łatwe miał zadani-, 
gdy miał wybierać między trzema, a ty 
teraz wybierać musisz między tysiącem...

Tegoroczny sezon jest świetny — 
mówią. Ale z równą słuszuością można 
to powiedzieć o każdym sezonie w O sten
dzie. Ci jednak, którzy sądzą o stosun
kach z objektywnego stanowiska, zwła
szcza restauratorowie, właściciele hote
lów i w ogóle ci, którzy uważają miej- 
see kąpielowe jako miejsce zarobkowa 
Dia, są skąpsi w pochwałach tegoro
cznego sezonu. Sezon w Ostendzie naj
lepiej się określi, gdy go się nazwie 
sezonem gry. Otóż w tym roku bardzo 

do 9 stentiy °sób, mają-

pielow ein; kosztują wprawdzie dziesięć 
razy tyle, ile inne miejsce kąpielowe, 
ale natom iast ofiaruje przyjemności i 
wygód sto razy tyle, ile wszystkie inne 
razem. (st.)

Bad E is le r  9 września.
We wschodnio-południowej części Sak

sonii, tuż u granicy czeskiej leży Bad El- 
ster w lesistym wąwozie, który przepływa nasza urocza Krynica łączy w sobie wszy- 
rzeczka „Biała Elster“ dopływ właściwej stko z natury co ma Francensbad i Elster,

nego skłaasujących z innych zaborów, wnio 
sek ten pozostał w mniejszości. Nie mniej 
też dobrze by było użyć części tych pienię
dzy na kuszta podróży jednego członka za
rządu, jednego właściciela domu i jednego 
restanratora a raczej dewastatora żołądków 
z Krynicy do Elster, żeby się pomienieni 
panowie przypatrzyć mogli, jak Niemcy in
teres swój pojmują i za jak tanie pieniądze 
europejski komfort gościom dają. Wszakże

Elstery. Białą nazwano ją chyba żartem, 
jest ona bowiem przeciwieństwem swojej 
nazwy, niosąc męty spływające z sąsiednich 
farbiarni, co jest bezsprzecznie najsłabszą 
stroną zdrojowiska tutejszego. Królewsko- 
saski jednak zarząd zdrojowy obiecuje te
mu zaradzić przez zasklepienie, a że to 
spełni w przyszłości, daje rękojmię w sta
ranności dotychczasowej ku podniesieniu 
zakładu i w olbrzymich wkładach, jakie 
dotąd w Elster poczynił. W ogóle rządowy 
zarząd tutejszy mógłby za wzór innym zdro
jowiskom rządowym służyć, co ad vocem 
ck. zarządu w Krynicy niniejszem notuję.

Wspaniały kurhaus kosztem zwyź 700 
tysięcy marek wzniesiony, z komfortem 
urządzoue łazienni, elektryczne oświetlenie, 
bogato uposażone czytelnie, przepiękne ogro
dy i plantaeye i starannie utrzymane prze
chadzki po sąsiednich górzystych lasach 
szpilkowych, okalających wieńcem Elster, 
oto owoc zapobiegliwości rządowej admini
stracji, której milionowe wkłady zaczynają 
już się rentowaó. Nieznany bowiem u nas 
jeszcze przed 10 laty zakład (otwarty w r. 
1841) wykazuje już obecnie zwyż 6000 
osób rocznie korzystąjących ze źródeł tu
tejszych.

Źródła tutejsze pokrewne są francens- 
badzkim i maryenbadzkim, co bliskiem są
siedztwem pierwszego się tłumaczy. Kąpiele 
borowinowe i igliwicowe również dobre, 
a choć może nie tej siły co we Francens- 
badzia, przecie zawsze skuteczne, ile że tu 
głównie powietrze bezy, z którego kura-

tj. posiada równie silne zdroje i borowinę 
jak pierwszy, a niemniej piękne lasy i oko
licę jak drugie; brak jej biednej tylko kom
fortu i ludzi pojmujących przy swoim, inte
res k ra ju ! — a wtedy tych około 30.000 
marek, które kolonia polska tu wydała, li
cząc na głowę około 500 m arek, nie uto
nęłoby w niemieckich kieszeniach, a nam 
oszczędzonoby kosztów dalekiej podróży i za- 
rzutn, że wobec obeenyeh stosunków nie po 
pieramy zdrojowisk krajowych.

Z rodzin polskich przebywających tu w 
ukończonym sezonie, nie przeglądając listy 
poprzednio tu przyjeżdżających, byli z Po
dola zakordonowego: pani Mazaraki z cór
kami, hr. Stecka, pańfetwo inżyn. Orłowscy, 
z księstwa Poznańskiego: hr. Marcelowa
Żółtowska, p. Skrzydlewska z córkami i 
wspomniany ks. dr. Goczkowski, Królestwa 
hr. Jezierska z siostrą panną Karnkowaką, 
hr. Iza Krasińska z panną Ryszewską, pań
stwo Zakrzewscy ze synem, p. ChrystowsKa 
z córką, p. Kamińska z córką z W arszawy; 
z Galicyi: dr. St. Madeyski, rektor uniwer
sytetu Jagiellońskiego i wiceprezydent Rady 
państwa z całą rodziną i córką p. st. Du- 
najewską, p. H. Turkułłowa, p. St. Bogda- 
nowiczowa, pp. K. Lukasiewicze, doktorowie 
Kniaziołuecy, St. Teodorowicze i wielu in
nych. Ze znakomitości europejskich, rozgło
śnej sławy, literat duński Jerzy Brandes, 
znany i u nas z odczytów.

Na zakończenie nadmienię, że ciekawym 
objawem, bądź to oszczędności polskiej in 
puncto ̂  napiwków, bądź też biedy, — j est,

cyusze pełną piersią korzystają. We wspa-jże służba tutojsza, nie pomna na dawniej u 
niałyeli lasach ozpilkowych gór Ficbtel Niemców stereotypową tytulaturę IJerr G ra f

v f . " W ~ '-'D LUinu y U3UU, Ul Ok lei-
2 *  J i eSZenie Pełne z*ota i gotowych 

t  p rzj ?lt,lonyeh stolika, h. 
c ie U w ^ r ! ? -  t 3" ?  kąpielowe ma wiele 
btron \  mÓW'% .Pikantnych
między ^brzegiem^a^fabmi 8*uibie saskieJ Od tego czasu Polaków pra-

" i. ni. W o, f r,.a  kilku laty p ,.,b ,w a ł.

(Fichtelgebirge) starannie pod względem 
kultury leśnej utrzymanych, znajdują chorzy 
dostateczną kompensatę za słabszą nieco 
zawartość żelaza w źródłach i borowinie.

Okolica tu prześliczna, Elster bowiem 
leży w t. zw. „Voigtlandzie“, który obolr 
saskiej Szwajcaryi nosi również miano 
„Yoigtlandische Szweiz", a opodal miejsco
wość „Jokotta" jest perłą widoków tych 
nroczych stron. Nie dziw tedy, że Elster 
rywalizuje obecnie silnie z Francensbadem, 
na ozem kuracjusze obu miejscowości tylko 
zyskują. Francensbad bowiem starając się 
utrzymać swą światową sławę, zakłada 
parki z drzew szpilkowych, Elster zaś stara 
się ujemnym swym stronom, na wstępie 
wspomnianym, w przyszłości zapobiedz. 
Niestety, z wzrastającą frekwencyą gości, 
Elster stawszy się modnem, zaczyna i co 
do cen rywalizować z Francensbadem, i o ile 
pierwszy potaniał, Elster podrożał.

Przebywa tu bardzo wiele rodzin nie
mieckich z dziećmi z Drezna, Lipska, Wro
cławia i Berlina na wakacyach dla świeże
go powietrza i rzekomej taniości. Obecnie 
twierdzą oni jednak, że jest im tu za drogo. 
Pan dyrektor tntejszego zakładu, były puł
kownik saski v. Seydewitz z iście wojsko
wym rygorem rządy swe sprawuje, co dnia 
jakiś „tagsbefel“ widnieje na tablicy, wszę 
dy czytasz napisy „Daa rauchen ist unter- 
sagt“ nawet na badeplatzu i po spacerach 
w lesie; nie wiem czy dyrekeya czyni to 
z galanteryi dla przebywających tu w wię
kszości pań, czy też może bardziej dla tego, 
żeby resztkami cygar i zapałkami nie za
nieczyszczać omiecionych ścieżek. O muzyce 
zakładowej wspomnę chyba dlatego, że ka
pelmistrz jej, jakiś niedoszły Wagner, fał
szywą instrumentacyą i swoją zarozumiało
ścią parodyuje najpiękniejsze klasyczne utwo
ry, czem tylko rozdrażnia i tak już nadwą
tlone nerwy pań; jak nie mniej o tanzreu- 
nionach na które pannom anter 16 Jakren  
wstęp wzbroniony i na które wszyscy urzę
dnicy dyrekcji bywają komenderowani. Jest 
tu również wcale niezły teatrzyk, jakkolwiek 
obsadzony drugorzędnemi siłami, lnb wete
ranami szukającymi spoczynku z teatru Al
berta w Dreźnie.

Pierwszym Polakiem, który tu przybył 
i był zarazem na otwarciu zakładu w roku 
1841 był niejaki Pietrzykowski, major w

jubileusz Cieszkowskiego.
Poznań d. 10. września.

Szczęśliwym czuć się powinien na
ród, wydający z łona swego mężów, któ
rzy w chwilach ciężkich, chwilach za
mieszek i ciemności przyświecają jasno 
drogom jego pochodnią swej wiedzy, a 
nowe wskazując tory przez całe życie, 
całą potęgą sił swoich dążą ku jednem u 
celowi, którym  je s t dobro ojczyzny.

Mężem takim  jest bezsprzecznie Au
gust hr. Cieszkowski, święcący dziś wła
śnie pięćdziesięciolecie swój działalności 
pisarskiej ku dobru i sławie naroau.

Urodzony w r. 1814 na Podlasiu, 
pierwsze lata  dziecięce spędził wspól
nie z ZyKm untem  Krasińskim, z którym 
też dozgonna łączyia go przyjaźń. Btu- 
dya uniwersyteckie odbywał w lierlinić. 
Były io czasy wielkiego rozbudzeuia du
chowego, czasy, w których wielcy my
śliciele, jak Kant, Ficiue, fcSchellmg, Ja- 
kobi, Hegeł spychając umiejętność na 
nowe tury, szukać zaczęli d r-g  do rze
czywistości, do prawdy. Wśród tej atm o
sfery myślenia i pracy filozoficznej roz- 
zwijał się młody duch Cieszkowskiego, 
ale nie dając się uwięzić żadnemu z prze
wodników filozofii niemieckiej, występo
wał samodzielnie, krytycznie.

Na sławnych naukowych wieczorkach 
u M icheieta, jeduą z najwięcej cenio
nych przez tego berlińskiego profesora 
osobistości był właśnie nasz znamienity 
myśliciel.

Odbywszy po ukończeniu studyów 
liczne podróże za granicą, osiadł wre
szcie Cieszkowski w majątku swym Wie- 
rzenicy pod Poznaniem, gdzie dotąd 
przeważnie przebywa.

W ybrany w r. 1849. na posła do sej
mu prusk iego , zajmował Cieszkowski 
wraz z Libeltem i innymi wybitne w 
Kole sejmowein. stanowisko, a przemó
wienia jego odznaczały się zawsze dwie
ma głównie za le tam i: godnością narodo
wą i szczerem do kraju przywiązaniem. 
W" r. 1849 ogłosił Cieszkowski broszurę 
w języku niemieckim, w której wykazy
wał w sposób logiczny i przekonywający 
obowiązki, jakie ciążą na Prusach wzglę
dem Polaków w W. Ks. Poznańskiem. 
W latach 1851 i 1852 wystąpił Cieszkow
ski z wnioskiem o załozeme upiwersyte- 
tu polskiego w Poznaniu, a chociaż 
wniosek jego odrzucono, powtarzał go 
jeszcze kilka razy. Wiedząc, ze rolnictwo 
jest jedną z głównych dźwigni narodo
wego dobrobytu, założył przed kilkuna
stu laty w Żabikowie pod Poznaniem 
szkołę rolniczą, uposażył ją  i dał jej 
nazwę „Halina* na cześć pamięci uko
chanej, w kwiecie .wieku zmarłej żony. 
Szkoła rolnicza w Żabikowie wydawała 
się ks. Bismarckowi niebezpieczną dla 
państwa niemieckiego, a to wystarczyło 
wówczas, aby szkołę zamknąć, a profe
sorów i młodzież wydalić z kraju.

Do dzisiaj mimo sędziwego wieku i 
cierpień fizycznych, nie bacząc ani na 
wątłe z natury  siły, ani na żadne prze 
szkody bierze Cieszkowski czynny udział 
w pracach Towarzystwa przyjaciół nauk, 
z Całą sumiennością wypełniając dobro
wolnie przyjęte na siebie obowiązki. 

„Zagińcie pieśni, wstańcie czyny mo-
mnóstwo pomyłek, kończących "się n ie-jka Waba na kuracyi w Szerachowie (Sch^" icra Te słowa przyjaciela swego Zygm.
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tytułuje nas tu w czambur per H err Doc
tor przybył więc znów jeden z łatwych 
sposobów uzyskania doktoratu w Niem
czech. £

jem i zaehowauiein swojem różne jest 
tupełm e od towarzystwa, jakie przywy
kliśmy widywać. Proszę mi jednak wie
e»m ,  w ym iT 1.®!klm salonie- maja- 
lekknśc iP Mąkifcy nieba, nietyiko
wiele nai2 , pu ill)e 5 ^  w nim 
S »  zedziw » it6!a ua Pierwszy rzut
harmonii,,„ ^  P°.zniei ^ p e łn ie
kiemi M daje z wszyst-

wiele naiw---1 ' • p illU |e5 jest w nim 
oka zadziw 
harmonii n r
kiemi am i, t „ ' T ta,e 2 -wszy-
patrzmv się tylko tei ^ TŁT
wychów,. nej Angielce, która*'’ 
chadzce jest uosobieniem dobrego t0Uu

zaledwie po kilka rodzin, — odkąd jednak 
osiadł tu na czas sezonu kąpielowego, Po
lak, dr. Błociszewski z Ostrowa, w Ks. 
Poznańskiem, liczba Polaków wzrosła tak, 
że w tym roku można powiedzieć, że szkuta
się z rodakami nad Elsterką rozbiła, w obe
cnie bowiem ukończonym sezonie przebywa
ło nas tu około 60 osób, nie licząc Pola
ków mojżeszowego wyznania, nobel uncl 
fe tm, których także z Warszawy i Lwowa 
kilka rodzin było, ci bowiem jedni, przyznać 

-  ‘° , godzi ^  Polaków się wydają,
i ta l tu ; ta sama dama, rumieniącą Hi jnJ® tak jak żydbi z poznańskiego, którzy
w poł dnie z powodu niedopięteiro “ ! l  PV* si« byó obywatelami Reichu i choć

Po polsku rozumieją nigdy nie mówią.
- Praw'» tu się i msza św. katolicka,

w poł dnie z powodu niedopiętego 2 2  
zika n stanika, pokazuje się później 
wychodzi z morza, w stroju Hebe \  bez 
zarum ienienia przyjmuje oklaski na cześć 
swych kształtów

Część morza, używana tu do kąpieli

W . Ułfl4,n & w. nawutiŁO,
dwóct, J M  kaplicy , m ieszczącej się w
ledwie po tabUczceZakładU ogrodniczego< 1 

l  zę sc  m o rz a , uży w a n a  UU UO K ąpieli nej do rozpoz zew nątrz um ieszczo-
jest nadzwyczaj mała i zawsze tak w niej, góry njfc manawia’ Sdzie nawet krzyża u
jak i nad brzegiem w jej stronie panuje —  * - * MBZe ^ ------= -
prawie ścisk. Ma to swoje dobre i złe 
strony. Dobra strona polega na ście
śnianiu stosunków tow arzyskich , zła 
strona na wielu niedogodnościach po
wstałych z powodu braku miejsca. Zdo
bycie kabiny przed kąpielą wymaga nie
raz godziny czasu, a ponieważ dalej ka
biny te są ściśnięte w jednem  miejscu ^  z

szystkie do siebie podobne, pow staje , graficzną prośbą do księdza biskupa Ludwii w

kaznodzieja uadworL ^  T,°dprawiał zwykle 
tu na kuracji 1 Drezna ks. Halm,
jednak w y p a d ł o ' W roku 
kolonia polska byłaby n T l odj ecbad i cała 
słuchania mszy św d7L v  ■ l0n- m°żności 
M  ta. dr. Ieracegi gorliwo-
seminaryum z Gniezna, który rektora 
odprawiania mszy św. ’ poa .8iS
zezw olenia biskupiego, udaliśm y Bis en.1®nx 
ffrofiń7na nroóha (io 3  •G16*

Wicherkiewicz w otoczeniu członków za
rządu, tudzież ks. arcybiskup Stablewski 
ks. biskup Likowski, duchowieństwo, hr. 
Mielżyński z Iwna i inni. W pierwszych 
szeregach krzeseł siedzieli wybitniejsi 
goście, więc przedstawiciele polskich in- 
stytucyj naukowych, liczne obywatelstwo 
Księstwa, ks. Marceli Czartoryski z K ra
kowa, Zygm unt Cieszkowski, profesoro
wie uniwersytetu Jagiellońskiego.

Po wprowadzeniu jub ilata na salę, 
przemówił doń serdeeznemi słowy dr. 
W i c h e r s i e  w i c z  i wzniósł okrzyk 
na cześć hr. Augusta Cieszkowskiego, 
powtórzony przez obecnych z zapałem. 
Wiceprezes zawiadomił zarazem, że hr. 
Wawrzyniec Engestroem  nie mógł z po
wodu słabości przybyć na posiedzenie. 
Również m inister oświaty dr. Bossę, 
prezes rejeneyi poznańskiej i główno- 
komenderujący jenerał v. Seeckt uspra
wiedliwili swą nieobecność.

Rozpoczęły się przemowy deputacyj: 
nadrzód hr. T a r n o w s k i ,  reprezentu
jący wraz z prof. Zollem akademię umie
jętności, odczytał adres do jubilata 
następnie ks. pra ła t i prorektor C n o t 
ko w s k i  złożył hr. Cieszkowskiemu 
w porywających słowach życzenia Alm ae  
matris Jaycllonicae. Po citpłem  prze
mówieniu p . S u l i g ł o w s k i e g o  z\Y ai- 
szawy, zabierali g łos: imieniem zakładu 
Ossolińskich p. S t e c z k o w s k i ,  im ie
niem Tow. naukowego w Toruniu p. 
K a  I k s  t e i n ,  imieniem Koła iiteracko- 
artystycznego we Lwowie adwokat dr. 
A. L i 8 i e w i c z, sędzia Ł y s k o w s k i  
imieniem sejmowych kolegów jubilata 
dr. J a c k o w s k i  (junior) imieniem 
centr. Tow. gospodarskiego na w. ks. 
Poznańskie, imieniem b. profesorów 
szkoły żabikowskiej p. U r b a n o w s k i ,  
imieniem Tow. przemysłowców p. Szulc, 
imieniem niemieckiego „Naturwissen- 
schafliicfier Verein“ dr. M a n k i e w i c z  
(po niemiecku) i w i.

Wzruszony do głębi odpowiadał Au
gust C i e s z k o w s k i  na wszystkie ży
czenia i hołdy, poczem odczytano nie
skończony szereg depesz, z których 
cząstkę wymieniamy, księża arcybiskupi 
Morawski i Issakowicz, ks. biskup An- 
drzeiewicz, dr. Ju lian  Dunajewski, F ry 
deryk Passy z iusty tuiu  francuskiego, 
dr Majer, prof. dr. Adolf Lasson, pre
zes berlińskiego Tow. filozoficznego, 
J  E. Seeckt, wiceprezydent Dobrzyński, 
Krzymuski, ks. Jerzy Czartoryski, prof. 
N ehring z W rocławia, Edward Jelinek 
z Pragi, prof. Rydel z Zakopanego, dr. 
Karol E streicher, prof. Mierzejewski, 
Towarzystwo historyczne niemieckie w 
Poznaniu i redakeye wielu pism. O go
dzinie 2 w południe zamknął dr. W i
cherkiewicz podniosłą uroczystość.

Z K ursaalu  natomiast pozostały mi słowach depeszy „fiat ju x ła  pełitionetn P c ł 1i_ . A   * * -» u __ 2 ain olułn L-a fi _ isam a miłe tylko wspomnienia. Olbrzymi 
ten zakład, uposażony wszelkiemi mo- 
żliwemi wygodami, rządzony jes t nad
zwyczaj sumiennie i starannie a zawsze 
z uwagą przedewszystkiem na publi
czność. Płacić jedynie każe sobie dobrze. 
W  ogóle drożyzna jes t tu wielka. Dla 
tych jednakże, którym trochę mniej lub 
więcej pieniędzy jes t rzeczą obojętuą, 
O stenda jest rozkosznem miejscem ką-

lonorum“ zadość się stało, ks. G odpra
wiał dla nas msze św., niestety jednak na 
kazania polskie mu nie zezwolono.

Wywdzięczając się za tę duchową przy
sługę, kolonia polska złożyła na rzecz przy- 
tnliska starców przez pomiecionego kapłana 

. . .  i . 268 marek.

Jego jest nieprzerwanym  czynem, a ce 
d9 którego całą potęgą sił swoich 

T '.Kd^ y dobro ojczyzny, 
trzehn 8*dw kilka uważaliśmy za po- 
CZY . .rŁ.ut‘ić jako wstęp do opisu uro- 
dziś w d ,u^deuszowej, która odbyła się 
sali Baza°row^,e ?  > i^knie przystrojonej

P i S w T , s r Pr ^ s , 0' i a ,  i.; ««
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Lwów dnia 12 września.

C esarz upoważnił namiestnika hr. Ba- 
deniego do wypowiedzenia ludności powia
tów: Samborskiego, mościskiego, Jarosław- 
Atiegu, jaworuwskiego, cieszauowoUUgo, 
skiego i gródeckiego podziękowania za po
moc udzielaną wojsku podczas tegorocznych 
wielkich manewrów, bądź to przez chętne 
dostarczanie podwód, bądź przez wspieranie 
zarządu wojskowego w zakwateruwaniu 
wyżywieniu żołnierzy.

A iaa u w aa ia . Minister oświecenia zamia
nował nauczycielki w randze nauczycielek 
szkoły ćwiczeń przy żeńskich seminaryach 
nauczycielskich: dla seminaryum żeńskiego 
w Krakowie Jlaryę Emilię Teisseyrś, dla 
seminaryum żeńskiego w Przemyśln Olgę 
Ciepanowską i Wandę z Dembówej Dem
bowską, dla seminaryum żeńskiego we Lwo
wie Cezarynę Ludmiłę Nowicką, Barbarę 
Lityńską i Maryę Jadwigę Strzelecką.

Minister handlu zamianował kontrolora 
kasy Salamona Bardacha prowizorycznym 
inżynierem dla technicznej służby dyrekcji 
poczt i telegrafów we Lwowie,

Minister oświecenia zamianował: Kaiola 
Skwarczyńskiego i Aleksandra Saloniegu na
uczycielami szkoły ćwiczeń w Seminaryum 
nauczycielskiem w Rzeszowie, dalej , k,:,0' 'a 
Kublina, Stanisława Paiana, Józefa wi i 
i Franciszka Migdała, nauczycie bukiem w 
ćwiczeń w Seminaryum nauczym
Tarnowie; Ka« mierzaJÓ®efaWHrJniewicza na-

s S s - S K f t ż -  i r -skiem Sem inaryum ; Jana Gołębiowskiego,
n a u c z y c i e l e m  s z k o ł y  ć w i c z e ń  w  beminaryum 
n a u c z y c i e l s k i e m  w Stanisławowie; Justyna 
Bałłabana. Zygmunta T u r e c k i e g o  i Bronisła
wa Skoczka, nauczycielami szkoły ćwiczeń 
w Seminaryum nauczycielskiem w Tarno
polu.; Stanisława Głogowskiego nauczycie
lem ' Seminary nm nauczycielskiego w Sam
borze.

ifce sfer uniwersyteckich. Dr. Wład.
A ntoni Gluziński mianowany rzeczywistym 
profesorem ogóinej i eksperymentalnej pato- 
logii. na uniwersyt. krakowsk.

Ś lub  panny Konstancyi Papeó, córki 
radcy p. Jana Papee’go z p. Edwardem
Schimscheimerein odbędzie się 1 6 .  b m .  o 
7 wieczorem w kościele św. Mikołaja we 
Lwowie.

K»»y oszczędności , zakładane przez 
gminy i powiaty, uznało ministerstwo w 
nowo wydanym wzorowym statucie dla ta
kich kas, za instytucje zupełni* od nikogo 
niezależnie i tylko pod kontrolą rządu sto
jące. Wydział krajowy jednak wniósł w tej 
sprawie przedstawienie do rządu, wskazując 
na to, iż gminy i powiaty odpowiadają ma
jątkiem swoim za operacje założonych przez 
aie kas’ a Pr*eto naieży się im, a wzglę
dnie także władzom autonomicznym większy 
udział w nadzorze nad tymi instytucjami 
finansowemi. Przedstawienia tego rząd nie 
uwzględnił, a Wydział krajowy, warując 
całość i bezpieczeństwo majatków gminnych 
i powiatowych postanowił" na przyszłość 
odmawiać wszelkim prośbom o zakładanie 
kas oszczędności powiatowych, wydziałom 
zas powiatowym polecił odmawiać prośbom 
gmin o założenie gminnej kasy. Odmowiono 
już dotąd powiatonj; krościeńskiemu, liskie- 
mu, nowotarBkiąmn, staromiejskiemu, śnia- 
tyńskiemu i husiatyńskiemu. Eoszta tej bez-

względności ministeryalnej zapłaci natural
nie ludność opłatą wysokich procentów, 
zaciąganych w braku kas u lichwiarzy ży
dowskich.

P osag i po 251 zł. 75 ct. z fundacji 
óp. dra Józefa Malinowskiego dla ubogich 
dziewcząt służących wylosowały wczoraj w 
sali posiedzeń magistratu lwowskiego Barba
ra Blicharska i Anna Grzybówna.

Z Izby sądow ej. Jaskrawe światło na 
gospodarkę w gminach wiejskich rzuca roz- 
prawa, jaka odbyła się onegdaj w lwowskim 
sądzie pow. dla spraw karnych. Przed są
dem stawał Południak, radny gminy Żubrzy, 
oskarżony przez wójta Smolnickiego i dele-. 
gata Rady powiat. Maślankę o przekroczenie 
z §. 487 u. k., popełnione przez to, iż na
pisał do wójta list, w którym zarzucał mu 
nienależyte administrowanie funduszów, uzy
skanych z szarwarku drogowego. Oskarżony 
przyznał, ii rzeczywiście list ten pisał i że 
juz wielokrotnie zwracał uwagę Rady gmin
nej na nieporządki, do winy jednak nie po
czuwa się i zgłasza dowód prawdy. Obrońca 
osaarzonego dr. Z. Lisiewiez przytoczył na
stępnie cztery fakty nadużyć- 1) W r. 1888. 
nie zwrócono Radzie powiatowej pozostałej 
z funduszów szarwarkowych kwoty 17 złr.
5 i l KzieW,ny ^  a Radypowiat, Maślanka, dzierżawi gminny młyn
w Żubrzy. Wszelkie roboty około naprawy 
szluz uskuteczniane bywają szarwarkiem dro
gowym, a kosztów nie zwraca gmina Radzie 
pow. 3) Pogłębienie młynówki uskuteczniono 
również szarwarkiem, a kwota 20 zfr., któ- 
raby się za tę robotę należała, pozostała w 
gminie 4. Również szarwarkiem drogowym 
a bez zwrotu kosztów zrestaurowano kuźnię 
w Żubrzy. Na udowodnienie każdego z tych 
faktów podał obrońca świadków, którzy 
przesłuchani zostaną przy następnej rozpra
wie. Przed odroczeniem rozprawy na wnio
sek obrońcy uwolnił sąd Południaka od o- 
skarzenia co do oskarżyciela Smolnickiego, 
co ao Maślanki zaś przeprowadzony zostanie 
dowód prawdy.

K ó* n i. Czarnieckiego 1 Ł ycza 
kowskiej dziwny od trzech miesięcy przed
stawia widok. Magistrat bez przerwy kipie 
coś w ziemi, wciąż nie mogąc znaleźć j .  
krytych skarbów i nie mogąc zdecydować 
się na Bkończenie tego kopania. Wskuiek 
tego komunikacya kołowa i piesza między 
ożywioną ulicą Łyczakowską a miastem jest 
nadzwyczaj utrndnioną. Ale nie dosyć na 
tern. Na nieszczęsnym tym rogu obrały so
bie stacyę tramwaj i omnibus i każdą piędź 
ziemi, nierozkopaną przez magistrat, zajęły 
wozy albo konie jednego lub drugiego przed
siębiorstwa. Trudno temu zaradzić, czemu 
jednak możnaby bardzo łatwo koniec poło 
żyć, to temu, aby omnibusowe konie nie 
wałęsały się po chodniku i ulicy jak po 
pastwisku. Mnśstwo małych dzieci zdąża z 
ul. Łyczakowskiej do szkół, położonych w 
śródmieściu, a wędrówka ich trwa, jak wia
domo przez cały dzień. Nietrudno więo o 
nieszczęśliwy wypadek, po którem nastąpi 
wielkie usprawiedliwiania się i przykre re- 
kryminacye, a któremu bardzo łatwoby za
pobiec, gdyby tylko dotyczące organa doło
żyły trochę pilności i Uwagi Niestety — w 
tem właśnie Bęk.

ig n o r t t i ic jn  s tra ż y  p o lic y jn e j lwow
skiej ui« oĄ dziś znaną j e s t  wszystkim mie-
eakuńeorn ftaoBego miaaia __ - —trjyUri ■ ■
rozumie się jej przełożonych. Trzeba tak 
przypuszczać, gdyż mimo licznych i jaskra
wych przykładów zupełnej nieporadności po- 
hcyantów nic nie słychać o jakichś stara
niach dla zaradzenia złemu. Każdy Lwo
wianin może iść o zakład, że pierwszy lep
szy st jkowy, zapytany o godzinę albo o 
odleglejszą ulicę, z całą naiwnością odpowie, 
że nic nie wie — dzieje się jednak jeszcze 
daleko gorzej. Ubiegłego tygodnia wybuchł 
w jednym z domów na ul. Sapiehy ogien 
kominowy. Przywołano kaprala policyjnego, 
aby dał radę jaką. Jakoż z wielce mądrą 
miną oświadczył ten że najlepiej bę
dzie zatelefonować po straż pożarną, dodał 
jednak zaraz — ku zdumieniu obecnych -  
że nie potrafi ani wskazać miejsca gdzie 
się telefon pożarowy znajduje, ani sam te
lefonować nie umie. A przecież telefony ist
nieją we Lwowie juz tak długo, że sztukę 
ich używania zdołali poznać nawet tragarze
i rębacze.

W ż y ita ń c a c h  dnia 10. b. m. zmarł
wskutek udaru serca ks. Józef Bryliński, 
gr. kat. paroch tamtejszy i poseł do Rady 
państwa, kapłan zacny, szczerze do swej na
rodowości i wiary katolickiej przywiązany.

^ Phfi ińłuCzowa piszą nam : Z po 
za grubej i szarej chmur osłony, pokazały 
się wreszcie ożywcze promienie i rozjaśniły 
to chmurne oblicze wciąż rozpłakanego nie
ba, które posyłając na ziemię tak częste a 
tak straszne gromy, ulewy, grady i burze, 
niosło tylko smutną zapowiedź przyszłych 
klęsk i nieszczęść dla całego krąju. Ze
wsząd oiją o uszy echa niedoli; słyszeć się 
dają tylko skargi i narzekania, bo skromne 
obietnice żniw woda do szczętu spłukała, 
grad wybił — powodzie zabrały. Biedny 
ten kmiotek z bólem serca żegna tę garstkę 
nadziei, która mu przy jego Syzyfowej pra
cy na roli, ratunek i otuchę dać m iała; 
ze smutkiem spogląda on w czarną przy
szłość i duma nad swoją nędzą, która ko
niecznie nastąpić musi a k .ó rą  wywołały 
potężne siły przyrody, z woli Najpotężniej
szego nad wszystko. Dzięki Najwyższemu, 
nasze strony jeszcze najmniej ucierpiały od 
wybryków tej matki natury. Zbiory chociaż 
bardzo skromne, jednak są o wiele lepsze 
jak w innej okolicy. Rolnicy zawdzięczając 
chwilowej pogodzie i swej mrówczej pracy, 
przeważnie w porę pozwozili zboża do sto 
dół i gumien. Rrzenice piękniejsze są jak 
żyta lecz na wydatek bardzo liche; ziarno 
małe skurczone i wagi nie ma. Jęczmiona 
jeszcze najlepiej wyglądają. Największą klę
ska dla gospodarzy tutejszej okolicy musi 
być brak paszy- Siana zupełnie pogniły, 
a słoma wskutek ciągłej słoty, wiele stra
ciła na swej spożywczej wartości i dlatego 
nie całkiem może być przydatną na paszę. 
Rolnicy salwując się przed przykremi na
stępstwami, jakie mogą wyniknąć z brak* 
paszy na zimę, już naprzód sprzedają pra. 
wie za bezcen bydło i konie. Kartoiti" wide 
nie będzie, bo wszędzie gniją, a i* 
stanowią prawie połowę pożywienia naszego 
kmiotka, przeto przy tak małej il0jSci zbo. 
ża, brak tychże bardzo da się im odczuć 
Rok ten Więc będzie bardzo ciężki, cięższy

niźli przypuszczano; głód i nędza grozi na 
pewno, przeto chętnie spieszyć należy z ofia
rami dla biednych powodzią i innemi klę
skami eiementarnemi dotkniętych włościan. 
Władze także powinny uwzględnić tegoro
czne ze wszech miar liche urodzaje i posta
rać się o ogólne zniżenie podatków z do
chodów rolnych.

Dziwnie jest też okrutnym j srogim rok 
obecny pod względem klęsk, a także i cho
rób rozmaitego rodzaju. Na wiosnę odra i 
ospa z całą grozą gospodarowały prawia 
w całej złoczowszczyźnie; porządek i środki 
zaradcze, zaprowadzone za inieyatywą pana 
Kazimierza Jaworskiego z Ostrowczyka, 
jako przewodniczącego komisji sanitarnej 
tutejszej okolicy, dają rękojmię, że przy ta
kim i nadal energicznem zastosowywaniu 
środków higieniczno sanitarnych, ustrzeżemy 
się przed cholerą. T. M.

Kary c ie lesn e w R o s ji .  Petersb. 
Wiedotn. zwracają uwagę na sposób wy
mierzania kar cielesnych w Fiulandyi, oto 
delikwent, skazany przez sąd na karę cie- 
lesną, zootaje przykuty łańcuchami do słu
pów, albo zawiesza się na łańcuchach u tych 
samych słupów, wobec czego przy długotrwa
łe m biczowaniu, karany dostaje ran na rę
kach i nogach, częstokroć ma kończyny wy- 
wichitięte, albo miękkie części ciała poprze
rywana. W niektórych guberniach Finlandyi 
skazaniec bywa wieszany na łańcuchach na 
słupaon wysoko po nad ziemią, co sprowa
dza zwykle rozciągnięcie musknłów i żył, a 
tem samem dożywotnie kalectwo i niezdol
ność do pracy. Tak wygląda ludzkość w Ro- 
syi w XIX stuleciu!

Z am ierzony  s t re jk  s łu g . W Wiedniu 
w salach restauracyjnych Rabla odbyło się 
wczoraj zgromadzenie służących. Jawiło się 
przeszło 800 osób. Panna Dworzak przed
stawiała smutne położenie służących, z któ
rymi licho się obchodzą i które się źle pła
ci. Wezwała je do zorganizowania się. Na
stępnie krytykowała przepisy służebne. Re
prezentant władzy rozwiązał zgromadzenie, 
to wywołało tumult i dopiero polioya zmu
siła zgromadzone do opróżnienia sali.

O trag ic zn y m  w y p m lk u , jaki się 
zdarzył w Bad Landeck, na Szląsku, podaje 
K ur je r  Warss. następujące szczegóły : „Do 
Lanaeck przybyła z Lodzi żona przemy
słowca tamtejszego, p. Kadlerowa z córką, 
na kurację W miejscowości tej bawił od 
dłuższego czasu za-letni młodzieniec, Oskar 
Rohrer, przemysłowiec łódzki, który sp ę 
kawszy obie panie Kadler na spacerze, o- 
świadczył chęć bywania w ich domu z za
miarem starania się o rękę panny Kadler. 
Oświadczenie młodzieńca przyjęła pani Ka
dlerowa zimno, a w następstwie dała do 
zrozumienia, że nie życzy go sobie na zię
cia. We środę Rohrer przyszedł do hotelu, 
w którym ąianie Kadlerowe mieszkały, a nie 
zastawszy ich, wyszedł na ulicę i postano
wił tam na nie oczekiwać. Po pewnym 
czasie obie panie ukazały się, wtedy Robrer 
podbiegł do nich i ze słowami: „Pani je
steś mojem nieszczęściem!" strzelił do pani 
Kadlerowej i  rewolweru. Kula trafiła w 
czoło, lecz uwięzła pod skórą. Gdy pani 
Kadlerowa upadła z jękiem, a panna Ka- 
dlerówna przerażona chciała pochwycić za 
rękę młodzieńca, strzelił on po raz drugi, 
tym razem du siebie. Strzał był skierowany 
w skroń i położył młodsieńc* trupem. Przy-

wc lofcinsBą/ uterB zaopiekowała
się ranioną panią Kadlerową i zemdloną jej 
córką. Obie damy odwieziono do domu zdro
wia, gdzie pierwszej natychmiast wydobyto 
kulę i ranę opatrzono. Wypadek powyższy 
wywarł niemałe wrażenie aa mieszkańcach 
Łodzi, rodziny bowiem, do których aktorzy 
krwawego dramatu należeli, znane są całe
mu miastu i cieszą się ogólną syinpatyą."

JubU unsz zap a łek , w  r. b. przypada 
U-ietni jubileusz wprowadzenia zapałek do 

użytku ogólnego. Wynalazcą zapałek był 
student niemiecki, Kammerer, odsiadujący 
karę więzienia w fortecy Hogen Asperg. — 
W r, 1833. nie było praw, zabezpieczają
cych przywilej wynalazku, gdy więc Kam
merer, wyszedłszy z fortecy i zaczął puszczać 
w obieg swoje patyczki, spotkał tak za
wziętą konknrencyę, iż nie mógł z wyna
lazku swego ciągnąć odpowiednich zysków. 
Umarł też w ubóstwie w r. 1837. w zakła
dzie obłąkanych w Ludwigsburgu, w Wir
tembergii.

K n d i lo i te  k w ia ty  — sw atem . Cie
kawe zdarzenie miało miejsce w Odesie. 
Młody G., obdarzony przyjemną powierzcho
wnością, ale z „pustą kieszenią", poznał w 
pewnem towarzystwie rodzinę M., złożoną z 
ojca, matki i 6 ciu cór na wydaniu. O p. 
M. fama niosła, że jest człowiekiem boga
tym, więc młody G. zaczął smalić cholewki 
do panien, obdarzając je codziennie bukie
tami. Panny brały wonne podarunki, nie 
domyślająo się, skąd je młody człowiek bie
rze, a konkurent, nie mając na kupno do
statecznej gotówki, poprostu dostawał się przez 
parkan do ogrodu bogatej wdowy i tam wił 
dla ukochanej bukieciki. Niestety, los za
wistny sprawił, iż go w końcu schwytano 
na gorącym uczynku. Wdowa postawiła ul
timatum: albo zostać u niej w „domowym 
areszcie" lub zagroziła sprawą sądową. Ro
zumie się, że mniejsze złe — areszt domo
wy — zostało przyjęte, a niebawem bogata 
ofiarowała więźniowi kwiaty, wras, m  
ręką. I  ten projekt aostat przyjęty, młody 
G . ożenił się z w dową, a panna M., eks- 
ukoebana, z rozpaczy zażyła trucizny.

Cholera. Urzędowe sprawozdanie o sta
nie cholery w Galicyi opiewa:

Dnia 9. września br. zachorowały na 
cholerę:

W powiecie aadworzeńskim: w Hwoź- 
dzie 3 osoby, w Łanczynie, Wołosowie i 
Nadwórnie po p osobie. “W Krakowie 2 o- 
soby. w  Kołomyi 2 osoby, w Rymanowie 
(w pow. /anockim) 2 osoby i w Opryszow- 
cach (w powiecie stanisławowskim) 1 osoba.

Wyzdrowiała w Szczepanowie (w pow. 
brieskim) 1 esoba.

Umarły : W powiecie nadworzeóskim : 
w Hwoździe, Nadwórnie i Delatynie po 1 
osobie. W Kołomyi, w Opryszowcach (w pow. 
stanisławowskim), w Rymanowie (pow. Sa
nok), w Czerniatynie (w p0w. horodeniec- 
kiiu) i w Golcowie (w powiecie brzozow
skim) po 1 osobie.

Dnia 10. września zachorowały : W po
wiecie n a d w o r z e ń s k i m : w Hwoździe 3 oso
by, w Dobrotowie, Kraśnie, Cucyłowie, Fnio



wie i Worochcie ad Miknliczyn po 1 
bie. W Krakowie 2 osoby. W Kołomyi 1 
osoba, w Czerniatynie (w pow. horodeniec- 
kim ) 2 osoby, w R ym anow ie (w pow. sa
nockim) 7 osób.

Umarły; W powiecie nadworzeńskim: 
w Kraście, flwoździe, Cucyłowie, Pniowie, 
Łanezyiue po 1 osobie. W Kiako wie 1 oso
ba. W Jasien icy  (w powiecie brzozowskim), 
w C zerniatynie (w powiecie horodenieckim), 
w R y m a n o w i e  (w powiecie sanockim), w
Opiyssowcach (w powiecie stanisławowskim)

GAZETA NARODOWA * Wtorku dnia 12. Września. 3

po osobie.

Nadto stwierdzono bakteryologicznie cho
lerę azyatycką w dejektaeh osób, kióre w 
ostatnich dniach zachorowały wśród obja
wów podejrzanych: w Białym Potoku (w 
powiecie czortkowskim), w Chomiakowie 
(w powiecie stanisławowskim), w Bohorod- 
czanach i Żydaczowie.

U osoby zmarłej wśród podejrzanych o- 
bjawów w Strzyżowie (w powiecie rzeszow
skim) nie wykryto zarazków cholery.

oso- skiem wybrano Rusina, a dalej pisze 
„Jak wiadomo, zachciało się staroście 
tamtejszemu kandydować do krzesła ku 
rulskii go. W takim razie nie obejdzie 
się bez tego, iżby się rząd zanadto nie 
zaangażował, a z praktyki dawnej mamy 
dowody, źe starostowie kandydujący prze
prowadzają prawybory na swoją korzyść. 
Gdyby pogłoska o kandydaturze starosty 
miała się ziścić, to niechajby wyborcy 
raczej się całkiem usunęli od wyborów, 
a nie odegrali mizernej roli mane 
kinów.

Co do wyboru w okręgu jarosławskim 
B iło  snać widząc, że tam wybór kandy
data ruskiego żadnych nie ma widoków, 
zgadza się na to, .aby tam nie był wy
brany nikt z tak zwanej „hierarchii spo
łecznej11, ani szlachcic, ani ks. Pastor, 
ani też nikt z inteligencyi polskiej, tylko 
włościanin, może kandydat mazurskiego 
związku chłopskiego.

Ze stow arzyszeń .
W IT zgromadzenia delegatów pow ia to 

wych kas dla chorjch śłalioyi > Bukowiny któ
re odbyło zj^ dni* 3. bm we Lwowie po i prze
wodnictwem dr. Waoława Dom&szewsfciego, wzię. 
ta  _dxiał 19 k u  związkowych, repreze. to -janych 
przez 31 delegatów. Zgromadzenie uchwali o po
ci nie starania, aby ustawą uznaną została, kary- 
(todnośó zatrzymania przez pracodawcę opłaty na 
ubezpieczenie w kasie dla chorych, pob a ej oa 
iwo cb robotnik.,w. Dla opracowania wniosków 
zmierzających do zabezpieczenia emeryti ry fun! 
koyonarjuszom las i zaradzei iabrakom, jakie sie 
w działalności kas okazały w brano specyalna ko- 
rnisyę z deegatów : Mumii na i JEpsteina (Kra
ków), Nachera (Lwów), Złotows iego (BoLrka), 
Bobelaka (Gródek), Bergera (Tarnopoi), Soniewie- 
biego (Starożymee), Lichtendorfa (Czerni,wce) i 
dr. Ku czyckiego jako reprezentanta biura kasy 
dla skorych m. Lwów . Dalej uchwalono wydać 
Popularną broszurę o oclach kas i prawach i o 
Łowią.kaeh ich członków, postarać się u rządu, 
ażeby k sy za prowadzeń e staty tyki otrzjmywa
ły z funduszów j.aóstwOnycŁ stosowne subwen- 
oye- starać się u tałattz o energlczn e sie karanie 
opieszałych praood&wców, a wresz- le- tbs-onnriej- 
■zenia kosztow łożonych na leki, postanowiono 
wyjednać koncesyę na 2 apteki związkowe we 
Lwowie i w Krakowie.

Ze Stryja donoszą do B iła , że na 
dworcu tamtejszym, podczas przedstaw ie
nia cesarzowi urzędników, rzekł cesarz 
uo inspektora podatkowego: „ Tego roku 
hzeba będzie dawać znaczne opusty z po  
datkn.u Sprawozdania urzędowe i  poby
tu cesarza na dworcu śtryjskim  zgoła nic 
podobnego nie donoszą, a byłby to prze
cie wypadek tak 'w ażny, iśby go nikt za
tajać się nie poważył. Gazeta urzędowa 
da zapewne wyjaśnienie w tej sprawie.

Stała kom isja Izby posłów dla ko
deksu karnego zwołana na 3 października.

Zmarli.
Jan lir. Wodzlckl, syn Ludwika i Jadwigi 

z hr. Zamojskich, wczoraj w Tyczynie.
P io t r  K ozakiew icz, utalentowany artysta- 

rzeźbiarz, ceniony zwłaszcza dzieł,, snycerskie, 
Uczestnik bitwy pod Miechowem w r  1863, dnia 
8 . b. m. w Kraków,e, przeżywszy lat 56.

Gu ta w  F lu g c r, pierwszy dyrektor dóbr za- 
kopanskich z czasów Boniolacsow pierwszy po- 
catmDtrz tamtejszy, w Zakopanem 7 . brn

Jan hchertz, żołnierz polski" z r. 1831 w 
St nisławowie w 81 r. życia. Był rodem z War
szawy. W alczył ta korpusie jenerała Dwernickie
go pod Stoczkiem — po upadku powstania prze 
nióał się do Da lcyi. W Stanisławowie mieszśał 
°* kilkudziesięciu lat.
84 a O rłowskich Konopacka, w

ł l oih- Dom jej był przytuliskiem dla roz- 
? ■ l 5 3  1*46> 4848 5 1B& - Zmarła była kobietą wieiirta^, * r c »  i niepcspoliteg* a m Ń łi a ca
łe *yo‘® do na o fca a h  di* i
bliźnich.

W ik to rya  z T re te ró w  Urbańska, żona pod
komorzego i porucznika, * córka śp. Hilarego i 
Józefy Treterow. Ostatnich kilka la t spędziła w 
Dalm acji a przeczuwając bliski zgon wróć ła  do 
kraju, aby spocząć w ukoeb nej ojczystej ziemi.

Namiestnik morawski p. Loebl wyje
chał z Berna do Wiednia, aby hr. Taaf- 
femu osobiście wręczyć swoje podanie o 
dym isję.

Z  Pragi óaiposzą: Uroczysty obchód 
wydania reskryptu cesarskiego z 12 wrze
śnia 1 ^1  ,1871, w którym jest wzmianka o 
koronacji cesarza austryackiego na króla 
czeskiego, zabroniony, w całych Cze
chach. Tu skonsygnowhno wojsko i po- 
hcyę.

Mimo to w całym knyu odbywały 
się poufne zgromadzenia. W  Rychuowie 
zakaz ten wywołał demons^racye przed 
starostwem. Wiele osób aresztowano. 
Policya w targnęła n a 'z g ro ą  Mżenie, na

zaproszeniktórem jawili się w yłącinią 
goście.

Czeska Beseda (Kasyno) 
cach rozwiązana z powodu 
politycznych.

Luboszy-
tendencyj

mości o Ojcu św., iż tenże jes t zdrów 
i zajęty pracą o kwestyi socyalnej.

Omawiając jesienne manewry angielskie, 
prasa angielska utyskuje na coraz pośle
dniejszy stan fizycznych sił arm ii; zwłasz
cza w marszu okazała się piechota angiel
ska bardzo niewytrzymałą.

Młody król serbski objeżdżając kraj, zbo- 
ezył z Arandielowacza ze wszystkimi mini
strami i swoją świtą wojskową do Topoli, i 
złożył tam na grobie Kara Dżordża (Czar
nego Jerzego) wspaniały wieniec, mówiąc : 
„Składamy ten wieniec na chwałę i pamiąt
kę męża, który pierwszy rozwinął sztandąr- 
powstania ku wyzwoleniu Serbii. Pamięć 
wielkiego Kara Dżordża niech żyje po 
w ieki!“

Na obiedzie, danym przez miasto Topo
lę, wniósł kiól taki toast: Topola nie jest 
mi mniej miłą od innych miast kraju dla
tego , że to kolebka Kara Dżordża. Nie ! 
Oddawanie czci zasłużonym synom ojczyzny 
jest cnotą, którą nietylko szanuję i wysoko 
cenię, ale której też uroczyście uznanie mo
je wyrażam. “

Całe to zajście wywołało ogromne wrą- 
żenie. Sądzą, że król pragnie doprowadzić 
do pojednania między Obrenowiczami a Ka- 
radżordże wieżami.

Sztuki piękne.
Teatr.

Niezwykłem było wczorajsze przedstawie
nie w teatrze hr. Skarbka z dwóch powo
dów. Teatr był naprawdę przepełniony i p. 
^adnows i złożył dowód nadzwyczajnego 
poczucia oleżedstwa. wracając się z Krako
wa, aby wzią udział w widowisku na do
chód wdow i sierót p0 literatach i artystach. 
Znakom1 J  w  ysty za nieprześcignionego 
Franciszka Moora ze Zbójców" i za postać 
Bonickieg° w Moim Małym* Przybylskie
go odebrał hołd sob.e „aminy w
nieskończonej liczby wywoływań, o k lasków  
wieńca i bukietu. Oklaskami podzielił się 
a r ty s ta  sprawiedliwie w „Moim M a ły m "  ź 

Gostyńską i pn-7 Czaplińską.
„Dzienniczku Justysi*  Kośrielskiego, 

orawdziwą po-W
ślicznym obrazku, tchnącym _
ezvą wystąpiła pr.a Zimajerówna obok trój-

„kipoo Woleńskiego i pni Cichockie].
"Tn', M M .  - W *  f " b'Z nt
koteż w roli monologistki. Z
akcentem  w ypow iedziała a r t y s t y  ?

styczny m °o )og_. P - > ” L / fT w podwójne inc. Rapackiego który w y j
ne roli autora i śpiewaka z a  piękny głos 
• ilad ko pisane wiersze zbierał sute brawa. 

im.dvik« F euillet’a „Akrobatę" odegrali 
o h o S  pp- Żelazowscy i p. H.erowski. 

wi len raimy. W teatrze hr.
oi-nrhka- D ziś we wtorek „Ptasznik z Ty- 
Skarhka^retka w 8 aktach M. Westa i W. 

muzyka K. Zellera. Czwarty gościn- 
' pani A d o lf in y  Zimajer, artystki

roluu 
Helda

wysęp
teatrów
dora“ ńramat 
W. S ardou . 
ezorem.

nf “^ arŚzawskich. Jutro we środę „Fe
w 4 aktach

Początek o
z franenzkiego,
godzinie 7 wie-

Odpowiedź cesarza w B >rt«> - Sebes 
na przemowę aradzkiego pra rosławnego 
biskupa rumuitekiego, jvfete ino, która 
spw odow ała natychm iast od. u d  Rumu
nów * Roros-Sebes, opiewała „Chętnie 
zapewniam was o mojej niez niennej ła 
skawości i mojej życzliwej o |jece> która 
równomiernie rozciąga się la  każdego 
z moich poddanych bez różni 3y wygna
nia i narodowości. Spodziewim gje zre. 
sztą i oczekuję, ^ s z a  Wie-
iebność swoim wpływem tzym ać bę
dziesz zdała wiernych swegojkońcioła od 
szkodliwych podburzać, kt(^-e w wielu 
okolicach szerzą się w celu zbałam uce
nia ludu. Mimo różnicy języka, każda 
narodowość obowiązana jest yirzymywać 
pokojowy stosunek z inuemi narodowo
ściami, podobnie jak szanowas ma usta- 

i

III. M  prawników I ekonomistiiw polskich.
P o zn ań  d. 11 w rześn ia 

Dziś ran o  rozpoczął się „Zjazd p ra 
w n ik ó w 11 u roczystem  nabożeństw em  
w kościele farnym . M szę celebrow ał 
w  p u rp u rach  k ard y n alsk ich  arcyb iskup  
S tablew sbi, poczem  odbyło eię> p ierw 
sze p lenarne zebran ie uczestn ików  
zjazdu  w sali tea tra ln e j. Mowę pow i
ta ln ą  w ygłosił hr. C i e s z k o w s k i  
jak o  p rezes kom ite tu . Im ieniem  Rady 
m iejsk ie j p rzy w ita ł uczestników  radca 
dr. W i c h e r k i e w i c z ,  h r. Ż o 11 o w- 
s k  i im ieniem  Tow. gospodarczego, a 
nareszcie rad ca  M o t t y  lm ieni0111 Pia " 
w ników  poznańskich . M arszałkiem 
gresu  w ybrano  rek to ra  a n i wersy e u 
irakow skiego  dr. M a d e y s k i o g ^ i  a 
zastępoam i d r Z o 1 la i S t . S z 0' z 
p a n o w s k i e g o .  Po podziękow aniu 
mi w ybór d r. M adeyskiego i dr. Zolla, 
w ybrani zosta li przew odniczącym i sea- 
cyi praw niczej K asparek z Krokowa, 
ekonom ioznej K leozyński z K rakow a, 
sek re tarzam i S tebelbki, Milewski, Su
Ugowski, N ow odw orski, K alkstein  i 
Dziorobek.

N astąpił w ykład S z o z e p a n o W -
s k i e s  o o „w zro śc ie  ekonomioznym 
Galioyi", poczem  red ak to r^ p . Dobro
wolski w im ieniu buratoryuiji Bred- 
krajcza oznajm ił, że buratorynm  to dla 
uezozenia Ciesekowskiego wyznaczyło 
800 m arek za rozprawę p. t . : „Rozbiór 
i ocena dzieła bupińskiegou i prosił 
b iuro  zjazdu o ozuaozenie w arunków  
tego konkursu i w yznaczenie sędziów* 
Na tem  posiedzenie przerwano

Budapeszt d 12. w rześn ia. Na o- 
biedzie cesarskim  w Boros-Sebes w niósł 
cesarz z okazyi im ien in  carsk ich  to 
ast na  pom yślność sw ego „drogiego 
przyjaciela, cesarza A leksandra  111. “ 
kapela wojskow a za g ra ła  hym n carski.

Do Belenye p rz y b y ły  z W ielkiego 
W aradu osobnym  pooiągiem  dw ie kom 
panie honw edów , celem p rzyw rócen ia  
spokoju, poniew aż ludność ru m u ń sk a  
M adiarów a ta k u je ; ro z ru ch  m a być 
groźny.

B e lg rad  d. 12. w rześn ia . J ftk s ły 
chać, zam ierza rząd  zaproponow ać 
kró low i zn iesien ie  bannioyi rodu Ka- 
radżordżew iczów . (Ob. Ost. Wiad.).

R zym  d. 12. w rześnia. Ponow nie o- 
b iegająca pogłoska, że kard . Ram polla 
u stęp u je  z posady sek re ta rza  stanu , 
niem a żadnej podstaw y.

P etersburg d. 12. września. Sfery 
rządowe doszły do przekonania, że 
przysługujące władzom  guberskim  pra
wo skazyw ania chłopów na chłostę cie
lesną do niem iłych prowadzi wyników. 
■Gubernatorowie oświadczyli się przeciw  
in ies ien iu  k ar cielesnych, k tóre jed n a
kowoż m ają wkrótce być zniesione na 
areozt i grzyw ny zam ienione.

B e r lin  dnia 12. w rześnia. W edle 
petersbursk ich  doniesień, delegaci ro- 
» y j^ y  do rokowań handlow ych wyjadą 
z P e tersbu rga  do B erlina dn ia 27. 

,września.
U konsty tuow ał się zw iązek socyali 

stów  polskich z siedzibą w B erlinie 
Do program u przyjęto  zaprow adzenie 

■polskiego języ k a  w ykładow ego w szko 
łach na  obszarze ziem  polskich. Uchwa 
łono dalej postępować wspólnie z so 
cyalistam i niem ieckim i.

B e r lin , d. 12. w rześnia. Teraz do 
^-piero w iadom em  jest, że B ism ark by 
bardzo poważnie cho ry ; wczoraj wy 
^zedł ju ż  z niebezpieczeństw a. Dr. 
•SchwŁrminger zabronił mu jeohać do 
"Barcinu.

Dział ekonomiczny.
— D ow ód pochodzenia tow arów .

Prawił. W iestnik  pisze: M inister skarbu 
polecił urzędom cłowym, ażeby jako do- 
■syód pochodzenia towarów, które wprost 
z kraju produkcji do Rosyi nadchodzą, 
wymagane były faktury albo listy skła
dów, handlów, magazynów, kantorów ko
misyjnych i zakładów przemysłowych, 
w którychby podpis wysyłającego oraz 
pochodzenie towarów były uwierzytel
nione urzędową pieczęcią miejscowych 
rosyjskich poselstw, konsulów, ajentów

Po południu odbyła pierwsze posi$- fkonsularnych albo miejscowych miejskich, 
dzenie sekeya p r a w n i c z a  pod prze-l 'minnych lub policyjnych władz. Praw.
wodnictwem Kasparka. Zastępcam i prze
wodniczącego s ą  dr. T ill i dr. y/ilkuw- 
ski. Po żywej d y sk u sji uchwalono re
fe ra t dr. Zolla, dotyczący udzielania w 
gim nazyaeh propedeutyki prawniczej, 
obejmującej zasadnicze wiadomości z 
nauk praw a pryw atnego i publicznego. 
R eferat dr. Stebelskiego o potrzebie

wy i , in s ty tu c ję  krajową. Tyko tą dro- re f.,rm y śledzlwa wstępnego i referat 
g ąm ogą narodowości osiągnął zapewnie- d r 0 op ro w ad zęu iu  postępowa-

rozwoj swych rzeczywUych inte- kontrftdyktioryjliego wnie i
resów i swojego dobra“

f s z y s tk i e m
HCiona w o jsk o w y u j
czas manewrów ’

w „Bazarze
s ja z d u .

Ostatnie wiadomości.
W sprawie wyborów do Rady pań

stwa s kuryi wiejskich w okręgach do- 
lińskim i ja r°sławskim donosi B i ło : 

Wydział Naroduej Rady już się nara
dzał w sprawie tych wyborów. O kan- 
dydataCh może na seryo być mowa do
piero, gdy się wytworzą komitety m iej
scowe. Wydział zw oła centralny komitet 
WvborczJ, ten  sam » którT przeprow adził 
ostatuie wybory do Rady państw a; wy
słucha on głosn komitetów m iejscow ych

1 ZaS dabsolufnie żąda, aby w Doliń-

Silne wrażenie sprawia w całych 
Niemczech wiadomość, że koiiendaut 8. 
korpusu, br. Loe, zam anowmy zosUł 
jeneralnym  pułkownikiem z angą feld
marszałka. Br. Loe spełniał obowiązki 
dowódzcy przy ostatnich mmewrach, i 
odznaczenie to należy przypijić przede- 

jfigo znakomity! zdoluo- 
które wł^nie pod"

UST '  w k iT S
. . i p y i
b )ł niedawno reprezentantemicesarza na
jubileuszu papieskim; prasa israarkow. 
ska wymieniała zawsze L oeg ija k0 kan
dydata stronnictw a cen trum 'na stano
wisko kanclerza państwa. f owy fejd. 
marszałek uważany jest zateu teraz za 
męża przyszłości. Równoczeuie z wy
niesieniem Loego zamianowałesarz zna
nego katolickiego parlam entaiystę Schor 
leinera rotmistrzem obrony krajowej.
Schorleiner, p różniony wprajdzie teraz 
z większością centrum, jest nyt wybi
tnie polityczną osobistością, jby w no- 
minacyi jego nie m iała być akże myśl
polityczna.

, O rozmowie cesarza Wilhlma z bi
skupem Metzu dowiaduje sięKoss. Zty„  
że biskup ukazał się niesp.i; tnie na 
przyjęciu w Urville (pałac cesarski) 
przeważnie protestanckiem. łiskup za
znaczył przedewszystkiein to aby ce
sarz nie przypisywał zbyt wi&iego zna
czenia doniesieniom pism zaganicznycb, 
które usiłują podać w podejranie lota- 
ryńskie duchowieństwo katockie jako 
rządowi nieprzychylne Ducbwienstwo 
jest owszem na wskroś konerwatywne 
i przez pielęgnowanie rehgi stara się

orliwie o to, aby trzymać z d a  od lu.
du owe zgubne nauki, ktorepodkopują 
społeczeństwo oraz żądzę tywania i 
rozwiązłość. Wspomniał potem iż papież 
mu zakomunikował, że to tyło także 
przedmiotem rozmowy Ojca w. z cesa
rzem. Cesarz podziękował mkupowi zai 
powitanie i dodał, źe o trzy^ł wiado-1 trój p rzym ierza.

postępowa
niu śledczem, zwłaszcza w przedmiooie 
aresztu śledczego i ściślejszego prze
prow adzenia równości stron w postę
powaniu śledczem w o g ó le , wyw o
łały  długą i niezw ykle gorącą dysku- 
s y ę , nie zakończoną na  razie żadną 
uchwałą.

rWirstnik su odziewa się, ze to jasne po
lecenie usunie tem bardziej wszelki po
wód dalszych skarg na niedogodności 
istniejących przepisów, skoro wysyłają
cym nie są stawiane wymagania surowsze, 
niż to czynią państwa zagraniczne, a ra 
czej, gdy oni pod niektóremi względami 
mają zapewnione znaezue ulgi. D eparta
m ent ełowy uważa za potrzebne dodać, 
że dotychczas zaszłe nieporozumienia nie 
wywołały ogólnych truduości przy dowo 
zie zagranicznych towarów, oraz że w 
każdym poszczególnym wypadku udzie- 
ono na czas telegraficznych wyjaśnień.

— S tu d y u m  ro ln ic /e  w U n lw er 
sy te e ic  J a g ie llo ń s k im . Studyum to, za 
prowadzone przed trzema laty, zamkuęło 

j obecnie pierwszy okres- swego istnienia

w lipcu i październiku każdego roku, do
piero więc w październiku wiadoma będzie 
całkowita liczba uczniów, którzy egzamina 
z pomyślnym wynikiem złożyli. Również 
przy pierwszym egzaminie promocyjnym o 
becnym był rektor Uniwersytetu.

Z tego przedstawienia widzimy, ze stu
dyum rolnicze zaprowadzone przy uniwer 
sytecie krakowskim, ma już byt utrwalony 
i rozwija się pięknie, tak że młodzież pol
ska, pragnąca się na tem polu wykształcić, 
nie potrzebuje już szukać zagranicznych 
zakładów. Dowiadujemy się też, że do dy
rekcji studyum rolniczego i do senatu aka
demickiego coraz więcej nadchodzi zapytań 

warunki przyjęcia z różnych stron Polski 
tu nas też powoduje, żeśmy powyższe o- 

głosili Bzczegóły. Dodajemy tylko dla wy
jaśnienia, że uczniem zwyczajnvm studyum 
rolniczego w uniwersytecie Jagiellońskim 
może być każdy uczeń, który złożył egza
min dojrzałości w gimnazjum (pod zabo
rem rosyjskim w gimnazjum t. zw filolo- 
gicznem); co się zaś tyczy maturzystów ze 
szkół realnych, to mogą oni wprawdzie 
być tylko uczniami nadzwyczajnymi (słu
chaczami wolnymi), lecz za zezwoleniem p. 
ministra mogą być dopuszczeni do egzami
nów. jeżeli uczęszczają na stndya pilnie 
i ściśle według statutu, a egzamina ich 
wtedy mają to samo znaczenie, co egzamina 
uczniów zwyczajnych.

— Losy w lcd. zak łada kred. z iem 
skiego. W ciągnieniu odbytem 5. b. m. 
padła główna wygrana 50.000 złr. na 
ser. 3146 nr. 10, 2.000 złr. na s. 5130 
nr. 41, po 1.000 ser. 4054 nr. 45 i ser. 
6335 nr. 23, po 200 złr. ser. 742 nr. 20, 
ser. 969 nr. 19, ser. 997 nr. 17, s. 1246 
nr. 28, ser. 3219 nr. 13, ser. 4311 nr. 
6, ser. 5775 nr. 2, ser. 6992 nr. 45, ser. 
7028 nr. 5. ser. 7955 nr. 23.

W ciągnieniu amortyzacyjnem wylo
sowano serye 161, 304, 1911 i 2061, na 
wszystkie num era zhwarte w trzech se- 
ryach przypada po 100 złr.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio

mu morza był dziś o 12tąj godzinie w po
łudnie 772 mm.

Prognoza na dobę dnia 13. września br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku południowo-zachodni, o śre
dniej prędkości 4 m sek.

Średnia temperatura doby podniesie się 
do +14°C., niebo będzie prawie czy 
ste, a względna wilgotność powietrza o- 
koło 65°/0.

Opadu nie będzie, pogodnie.

Jutro., dnia 13. września, 
liusza. — św. Symeona.

św. Aure-

Wiadomości giełdowe
l.n ń w  dnk  12 września (Z I/.hj handlowej
Akcje za s/,tnkę: i\ole| gal Karola S.inlwlki: 

j;00 iX. ni. k. jl7 \50  do e20’50. Kolej Lwów -Czerń.- 
Jasika po 200 zł. » . a. 254 00 do 257 00. Banku 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 385.— do — — . 
Banku kredyt, galic. po 200 zł. w a. .— di> 2!-:.—.

I.lsty  zastaw ne za 100 z ł . : Banku hipot. gal. 
5°/„ losow. w łc la t . 101"— do 101.70, 6%  z 10"/,, 
prom. 11U.00 do 110.70, f / j 0/ ,  ios. w 50 lat. 100 — 
do 100.70. Banku kraiowego 4 '/,%  los. w 31 la 
100-50 do 101.20. Banku krajowego 4% los. w 57 
la t 97-30 do 98- . Towar*, kredyt, gal. ziemsk 

„ (I. emisyaj OS.— de 98’70, 4°/0 los. w 41" , lal. 
98 30 do 98-90. 4% los. w 56 latach 98 '30  do 
98 90 4 7, 7 „ los. w 52 lat. I00-— do 100-70.

Obligi ia  100 zł. ; Galie, funduszu propinc- 
eyjnego 4% 96 80 do 97-50. buków, funduszu 
propiuaeyjnego 5*|„ lo2 50 do —"—. Koji. ha.iliu 
krajowego ivj, w. a. ii ein. 102.25 do 00 00. 
Pożyczka kiaiowa ri-‘- w. a 105 00 do —.—, 4 !;„'’|,
100-00 do 100 70. 4*j„z rok-. I 91 96 50 d o  .
4 po 200 koron =  100 zł. h . a. z  roku lti9j 
96 70 do 97-40.

Losy: Losy miasta Krakowa 2330 Jo 35.—
Lory miasta 8  tan i sławsiy a 40 00 do — —

M onety. Dukat cesarski 5.90 do 6 00. Nap - 
leoimor d.9l do 1001 Póiimperyał loTO do — 
łiuoai rosyjski srebrny 1.30 00 do 1.31-50. Kuhei 
rosyjski papierowy i 30'00 dc t 3P50. i iO mr- 
*k Lieinioekiali 61 25 io d l 8-5

Nadesłane.
(Za tę rubrykę redakcja nie odpowiada).
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Gluzi
powrócił

T J * 7 " a , ł © - w - &

Sekcya e k o n o m i o - a n a  uchwaliła, j wydało pierwszą seryę uczniów, którzy prze- 
re fera t dr. G łąb ió sk ieg o , w yrażający pisane dla rolników nauki ukończyli. Z koń- 
juko pożądane, nby przy  organinacyi cem ubiegłego rokn szkolnego, mianowicie 
kredytu  hipotecznego dla włościan sta  dnia 18. lipca, odbył się ostatni egzamin 
rano się połączyć go z ubezpieczeniem tych uczniów przed komisyą, złożony z pro- 
na Życie dłużników. _ •fesorów: LubomęBkiego (zarząd gospodarski),

W ieczorem odbył się wielki ra u t Czarnomskiego (rolnictwo wraz z chemią rol-
“ na przyjącie uczestników

t e l e g r a m y .
W iedeń d. 11. w rześnia. D zien

n ik i tu te jsze  donoszą, że w kołac
R um unów w ęg ie rsk i.h  zapanow ała 
w ieika k o n ste rn acy a  z pow odu słów 
nagany, w ypow iedzianych im przez 
cesarza. W szystk ie  deputaoye staw iły  
się po audyencyi u  cesarza tak że  u 
min. W ekerlego, ty lko  ru m u ń sk a  o d 
jech a ła  w prost dc domu.

W iedeń  d. 12. w rześnia. R eskryp
tem  z d. 26. czerw ca za tw ie rd z ił ce- 
szrz u tw orzen ie  w tej je s ien i dalszych 
cz terech  kom panij p iechoty , a  od 1. 
s ty czn ia  u tw orzen ie  cz terech  sztabów  
pu łkow ych  w bośniacko-hercegow iń* 
skiej piechocie.

D zienn ik i tu te jsze  kom binując, co 
znaczyć m ogła n ieo k reślo n a  bliżej 
g roźba Koln. Ztg. p rzeciw  Francyi, 
zapow iadająca w zm ocnienie tró jprzy* 
m ieiza, dochodzą do w n iosku , że bli- 
sk mm je s t  p rzy s tąp ien ie  lub  p rzy n a j
m niej pew ne zb liżen ie  się A nglii dc

niczą), Adametza (hodowla zwierząt domo
wych) i Kleczyńskiego (zasady austr. prawa 
państwowego). Przy egzaminie obecnym był 
rektor Uniwersytetu prof. Dr. Madeyski. Do 
egzaminu przystąpiło 6 kandydatów, wszyscy 
złożyli go pomyślnie i uzyskali prawo do 
absolutoryum z odbytych studyów rolniczych, 
mianowicie pp.: Adam Karpiński, Stefan 
Maleczyński, Dr. Kazimierz Miczyński (ee- 
lująeo), Tadeusz Rylski, Tadeusz Śmiałow- 
ski (celująco) i Stanisław Szarkowski. Po
nieważ p. Jan Marszałkowicz, który przed 
wstąpieniem na studyum rolnicze, uczęszczał 
przez jeden rok na naukę rolnictwa w Halli 
i na mocy pozwolenia p. ministra złożył je
szcze w marcu b. r. egzamin końcowy, prze- 

,to. ogólna liczba tej pierwszej seryi skoń- 
.czonych uczniów wynosi 7.

Przed trzema laty wstąpiło uczniów zwy
czajnych na studyum rolnicze 16, a więc 
44%  ukończyło teraz całkowicie studya i 
złożyło wszystkie przepisane egzamina. Jeśli 
wynik ten porównamy z wynikami podob
nych zakładów przy uniwersytetach niemie- 
kicli, uważać go można za bardzo pomyślny. 
W Halli naprzykład, gdzie zawsze około 
200 słuchaczów jest zapisanych na studya 
rolnicze, zaledwie 2 lub 3 egzamina koń
cowe co rok odbywają.

Prócz egzaminu końcowego odbyły się 
też na studyum rolniezem egzamina promo
cyjne, przepisane iako warunek do przejścia 
na kurs wyższy. Egzamin z r. II. na III., 
z pięciu słuchaczy do niego uprawnionych, 
złożyło czterech; egzamin z r. I. na II., 
z jedenastu uprawnionych, złożyło sześciu. 
Nadmienić jednak trzeba, że egzamina pro
mocyjne odbywają się w dwóch terminach

Wiedeń d. 12. wrteśuia (telegrafowane..}
Kent.y: wspólna papierowi 97 47, srebru?, 

7 00, austr. koronowa 96*80, złota 119 40. węg 
koron. 94 37 złota 116 00.

A kcje przedslęh lorsrw  transpo rtow ych  : Ki 
lei Czerniowiei-kiaj 2 i5 00 Pofuoenej 2870.— 
Państwowej 303-50, Półnoeno-zicno-l 23650, \Veg 
pćłu.-wschod. —’ Południowej (Lotum ul// 
105 75, aro. Albrechta (za 200) 95.00, 
kich kolei lokalnym (za 200) 18.; 00 Koiomyjsiii-.-.i 
)za 200) —•—.

Akeye banków : austi. węrierss. na 6 0 ' z 
984-—, anglo-austr. 15 i 50, Lau.Urnan.i i 245 90 
llnicnbanku 25J50, buków. Zakład kredyt, ziem. 
za 200 zł. 138‘— czesk. Banku eskont. za 210 zł 
596, galic. Banku hypot. za 200 zł. 330, galic. 
banku dla handlu i przemysłu za 30 > . —■*— 
chorw.-słow. Bauku kraj. hypot. 116 50 Ziwuo- 
stenskii banka 118*50. Kredyty austr. 3„725 Kie
dy ty węg 414 50.

i ’oiyezL.1 publiczne : Gal. propinaoyjtie 
buków, propia. lc2 75. buk ■“ *—** ‘
kiaj. * r. 189o 96 90

LlBty zastawne 6 pr. . , - s
110-00. Gal. Zakł. kred. ziem. W Kiakowie 101 00 
Gal 'l'ow kred. ziem. 98’50, 4 /» pr. Banku kia- 
lowćrfo- 100 50, buków. Zakład, kred. ziem. 101-50 
5 pic. baków, kasy oszo*odu. 100 —.

Losy, austr (laerw. krzytta 18 25, węg. Gzeiw 
ki-zyza 12 20, Bazylika—-—, Krakowskie 24 3 5 
Stanisławowskie 4100. Tureckie 49 30.

Waluty : Kuble papier. 130 25, 20-markówki 
|2 31, 20-frankówki 9 97, gorereiugs 12 56, tu- 
eckie liry złote 11 28 100 markówki 61 57 wło

skie 100 liro w ia 45 10.

Dr. WL Tatarczuch
lekarz chorób weneryczn. i skórnych 

powrócił i ordynuje 
od 9—10 rano i od 3—5 popoł.

u l .  K L o ł ą t a j a  6 .

8i5 T D e n t 3 r s t a  
Wszech nauk lekarskichDr. Bunmił

97.20 
indemn. ÓÓ0-00, gal

Gal. Banku hypot.

po u k o ń cz en iu  sp ec y a ln y c h  s tud yów  
w in s t y tu c ie  od on tu jog iezu ym  w B er-  
l i u i s  i  odbyciu  podróży nauk ow ych  do 

H a ll i  nad  S a a lą  i L ip sk a  

ordynuje od 9—1 i 3—6
przy ul. Trzeciego Maja

dom daw niej T eunera 
lab al. Kośeiaszkl L 8.

Dr.
Zmiana pomieszkania.

ni. SWIĄTKIEWICZ
pryniwyus* oddfiała dla chorób skórnych i we

nerycznych w szpitala powszechnym
844 U l ' d .  O d  g . 3 —5
■0 .1 .  < 3 - x o d . z ; l c : t s i c ł i  ± .

ROZKŁAD POCIĄGÓW
obowiązujący od 1 czerwca 1893.

(Czas lwowski).

Przyjechali do Lwowa.
dnia 12. września.

Hotel Europejski. J . E. A. Jaworski z 
Skwarzawy, J. Zgórski z Stanisławowa, B. 
Polański z Zimnej wody, Pr. dr. E. Kor
czyński z Krakowa, Hr. A. Watulewicz z 
Sambora, F. Pawłowski z Sambora, C. Le- 
kczyński z Remanowa, M. Zdulski z Kolbu- 
szewy, H. Gutowska z Borszczowa, B. Lang 
z Wieczorków, W. Eksinger, Z. Worliczek, 
J. Neumann z Wiednia, A. Griinbaum z 
Pesztu, J. Słonecki z Monasterzy.sk, A. Mi
chałowski 

Hotel
z Okrój ni ka.
Centralny. M. Hajlwanowicz z 

Strzelisk starych, W. Orłowski z Bołszowca

r  > Tr n ZKrÓl‘ P°1Sn ’ K> 0hudzik * Bełza, K. Olamenceau z Paryża, S. Kinzi z
Neapola, W. Tapeiner z Norymbergii, k 
Bielawski z Warszawy, M. Zarzycki z Wo
łynia, M. Goldenring z Wrocławia, S. Fa- 
rago z Londynu, A. Bartlia, W. Feintuch 
K. Pawłowski z Wiednia.

Hotel letropol. J .  Dzikowski z Wie
dnia, Ksiądz Andruchowski z Ostapia, ks. 
ocitkiewicz z Podwysockiej, E. Mahner z 
Nost Warny, K. Kędzierski z Jamnik.

Stnn p ow ii-trza .
dał deszez 
dziło się.

nieznaczny,
Wczoraj wieczór pa- 
dziś rano wypogo-

O d c h o d z ą  d o

Krakowa
Podwołocz.
PoJff. Potom.
Gzciniowiec
Stryja
Bełżca

Kuryer

3-01
6-44
6-54
6-36

10-o
3-20
3 3 ;

Osobowy

5-s" | 
loTu 
10-40 
111-36
10-J6
9 56

11-11 
11-n,
H m

3-311 10-m

7-3G I _

> 2 1
7-21

3-*l s-oi

r  * )  c  li o d z  ą  z

urakowa
Podwołocz.

w. Pornm. 
Czerniowiec 
Stryja 
Bełżca

308
2 -.8
2-34

10-io

601
10-02
9411

6-36
c-m
9-2J711
1 U8
s-TL

9 «
9To
5-55
7*59
9-06
526

9-35

11*519-m 2-38

Od dnia 20. maja kursują codziennie aZ od 
odwołania, pociągi spacerowe do Briuchosfio i 
óimnej Wody. Ódjaza do Brzuetn-wie o godi. 3 
min. 5i popołudnia ; powrót z Brzuchowm o godz. 
8 min. 58 wieczór. Odjazd do Zimnej Wody o 
godz. 4 min. 13 popołudniu ; powrót o godzinie 
6 min- 2 2  i o godz. 9 min 27.

ly k  usi« W K- > <>:u m:n-ity p .dkresloue są
orarną ImjKą, oznaczają porę nocną o 1 go-l/iuy 6 
wieczorem ; godz. 5 ai-i-u 59 r o

0  z « s o w s a i  rożnt się o w . l a t  35 ud
reduto epiope|śk)ego, m ianow ic ie : gdy zegar
lodkowip-europejski (koleiowyj ws .aza ie  godzinę  

l i  zeg?i lwowski wskazuje m k  ;  s»iuul i»

I = r z e c i ” - x r

w y p a d a n i u  w ło s o w  i  ł y s in i e .
Woda i olejek ks. Kneippa

(Cena flaszki wody 1 koronę —  olejku sałatowego 80 groszy)

Jedyny skład i wyrób
w  n a j t a ń s z e j  d r o g - u e r y i  

J .  C > o r n e g o  T .  P l l o r s k l e s w .
L w ó w ,  ł i o t e l  G - s o r g - e a .
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D R O h m :

po cencie ort w yra-u .

SAMOWARY rosyjskie mosiężne, tamba- 
kowe i niklowe pcleea w wielkim wy 

borze P io tr  C lirząstow ski, handel żelazny 
we Lwowie, plae Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry)

PERFU M Y , m ydełka, prawdziwą wodę 
k dońską , szczotki, grzebienie, oraz 

wszelkie przybory toaletowe poleca najta
niej J a n  D ziew ońsk i, 1 Mag-zyn drobia
zgów damsl-i -b Lwów, Halicka 6. 66!

K AFELUSZE I  C Y LIN D R Y  P lessa i
angielskie, sprzedają najtaniej 

8 . G A B R IEL & J .  CHLEBOW N1K
Lwów, plac Halicki 1. 3. 586

OGŁO SZEN IA  do ilustrowanego P r z e 
w o d n ik a  p o  L w o w ie  w opracowa

nia Towarzystwa dla rozwoju i upiększenia 
m Lwowa, przyjmuje biuro Towarzystwa 
(ul. Wałowa 14) codziennie od 6 do 7 wie- 
caór za opłatą 20 et. od wiersza petitem 
lub jego miejsce Członkom Towarzystwa 
rubat. Zgłoszenia interesowanych , którym 
lależy na tern , aby dotyczą' e ich daty a- 
dreJOMe i informacyjne były dokładna i 
Odpowiadały ien życzeniu, przyjmuje się 
o tym samym czaue. 077

I1 IN  D EU TSC IIES F R .i l  LE IN  mit 
11 guteu Zeugnissen suelit emen Pfitz 

oner Lektionen ; nahere Au.-kdnft : Tańska 
Gasse Nr. 11, II. Stoek, bei F rau  Bat-zyń 
ska. 072

W Y P R A W Y  SZ K O L N E , Torby, Teki. 
w* Rzemyki, Bloki, Notatki, Zeszyty, po

leca w wielkim wyborze po nader niskich 
cenach F. Niżałowski, Lwów, Hotel Żorża.

R1R A B £L E , guzy, sp in k i, agrafy w 
wielkim wyb rze zawsze u J. Dąbrow

skiego, Lwów, Halicka 17. 053

FRANCUZKA z malarstwem, poszukuje 
umieszczenia przez Biuro nauczyciel

skie p. Morawskiej, ulica Halicka 1. 10. 
Również poleca się P o lk i, Niemki , F ran
cuzki, bony różnych narodowości, panny i 
aarzędcgynie. 644

TU T K I CYGARETOW E nieklejone z 
najlepszej francuskiej bibułki, luOO 

sztuk 90 c t , poleca fabryka H. Piątków 
skiej, Lwów, P .ńsk*  2. Opakowanie gra
tis. Przy odbiorze 5.000 sztuk przesyłka 
franco. '>71

Br y n d z a  majowa górska, faska 5 kilo 
złr. 2 28, B uliou wyrobu Kazimiery 

jtfatczyńskiej po złr. 10* -, 7 50, 6 ..0  i 
5‘50 kilo. Sprzedaje Zarząd dworu Lap- 
n y n , Brzsżany. 588

TU T K I CYGARETOW E n iek lejone? 
z najlepszej bibułki francuskiej, lOuu 

situk od 1 złr. poleca fabryka F . NJża- 
low skiego , Lwów, Hotel Żorża. Opakowa
nie gratis. Przy odbiorze 5000 sztok prze- 
zyłka franco. 6o7

Nauczycielki
posiadającej kurs F roeblow ski, p o 
szukuje się z a r a z  n a  wieś do dwoj
ga dzreci, dziew czynki z czwartej 
i  ch|opczyka z drugiej klasy, któ- 
raby m ogła udzielać i robót rę 
cznych. Oferty z podaniem warun
ków i załączeniem  św .a iec tw  pod 

8 .  L .  p o s t .  r e s t .  W i t k ó w  n o w y .

Nasienie
gorczycy , km inku i kolendry, 
tudzież odpadki kolendry kupuje 

po najwyższych cenach firma
C te b r i id e r  J a n o n s e k

P ra g a , C aroH nentU i!. 4819

po leca  4682

 FIRMA HANDLOW A

W. C Z O P P
Lwów, Żółkiewska I. 2.

Rok założenia 1843.

-  M

g- c3 3 ej
2 =  M

PIĘKNA CERA KOBIET
0<4 1847 żaden p rep a ra t me z o sp  j  ̂

wy n»tezir>nyin k tóryby  m ó tł ^  
W porównanie z w .nią w v t-  J 

z K W IA T Ó W  I I L i' -  -<
r i k t  » p»*e2 PJ*- u l a n c h a i s  4 
PIĘK N O Śri^RY d ‘“ u t tzym aai« 4
P W o ° P f i 1® .  dU • peSUCai°
L w ow it w  1  43. W e
R ockers \v»^5*ch, ^ P M ik o las ';ba, 
dach perfum w »«■ -

Ceraty, Obiciu powozowe! 
Dywany i Chodniki I

poI°'2a najtaniej 4592

S T . W Y S Z Y Ń S K A
Lwów, Kopernika 16.

Dla grających na giełdzie
niezbędną jest

NEUE FORTUNA
kupieckie pismo fachowe

R o k  X V I .
Wiedeń, I , Adlergasse 5.

Numera okazowe gratis. 4814

Wełny
na pończochy i  skarpetki
1 deka po 5. 7, 8, 10 et., poieea w naj

większym wyborze 
HANDEL TOWARÓW DROBIAZGOWYCH

ANTONIEGO ENDERSA

PROSZEK K A R B O LO W I
najsilniejszy. 100 kilo złr. 4 — i inne 

śrc-dki desinfekeyjne.

Farby, Pokosty,
LAKIERY DO KAŹDE30 MALOWANIA
i wszystko eo kto tylko zażąda, wysvła

A L B IN  K R A JE W S K I
■ V 7 " ie c ie ± i  4813 

IV., Wiedener Haiiptstrasse 51.

SZKOŁA HANDLOWA
we Lwowie, rozpoczyna z 1. października

jednoroczny kurs zawodowy
z pełnym programem takiegoż kursu a- 
kademii we W iedniu. W ykład utrakwi- 
styczny polsko-niemiecki. Wpisy codzien
nie od 2. do 7. g dz. popołudniu. Pro
gram szkoły i plan nauk do nabycia za 
opłatą 25 ct. w biurze szkoły. K rokow 
sk a  7, I I I .  p ię tro . L. E  Y eltze.

Lwów, R ynek  1. 26. 4798

Z powodu zwinięcia bydlęcego gospodarstwa
z o s t ic a  sp rzed a n e

w  drodze dobrowolnej l ic y ta c ji
w  d n i u  I t i .  w r z e ś n i a  1 8 9 3

3 0  k r ó w  i  2 4  c i e l i c
ró żn eg o  w ie k a , p ó łk rw i, ra sy  B ern-S iinenthai

w W ieczorkach
ostatnia poczta Mosty W ielkie, staeya kolei Jarosławsko - Sokalnkiej B e łz  , lub też 

kolei Lwów-Riiwa ruska Bełżec Ż ó łk iew . 4748

l i m y  sAia
t f  G azeta  za jm u jąca  d la  k aw a le ró w .

Numer okazowy grat s i franco za 
nadesłaniem marki pocz’owej 10 ct. 
w zamkmętym liście. N a k ła d  K a ro 
la  R onde w A m sterdam ie.

4738

T a r y f a  p r e m i e r a  
na ubezpieczenie przed stratą  przy losow ania następują

cych  losów  w łączn ie  15. w rześnia 1893.
(W niżej podanych terminach odbywają się losowania następujących losów. 
W  porównaniu z kursem dziennym wynika znaczna s tra ta , skoro te losy 
z najmniejszą wygraną zosiają wyciągnięte. Przeciwko tej stracie ubezpie
czamy właśoicieli P sów w ten sposób, że w razie wylosowania z najmniej

szą wygraną wydajemy za wylosowane losy takie same niewyiosiwane.)

i
NAZWA LOSU

4% losy Banku węgier
skiego hipotecznego *)

na ciągnie
nie dnia

15. września

Prem ia w austr. wal. ewent. strata przy wyłosowan.1
złr. | ct.
—  i 2 0 sztukę

złr. et.
30 -

I

*) Kwit premiowy (Gewinnsts dieiu) należy się w razie wylosowania ubez
pieczającemu. — F l tO S lE S N  na 4% losy Banku węgieisk. hipotecznego 
p o  iłr . £ •—. Kupujemy i sprzedajemy lis ty , ^astaw ne , a k c y e , losy, 
w ogóle w szystk ie pap ie ry  w artośc iow e po najprzystępniejszych ce
nach. — Zlecenia z prowineyi uskuteczniamy bez doliczenia jakiejkolwiek

prowizyi.
T ow arzystw o bankow e 1 kantora w ym ian y

Schellenbepg & Kreyser, we Lwowie, plac Halicki 1.

Kajwyitzo od7,n»tzeui» na pierwszych wysta
wach 6wlotowych od roku IH07 i>o«txąwK7.y.

2 °  krfl bU _ ^  %
5 43 E, tf o
•2* a  *  12 O_ Od* Ó O ro

— I

Dla mężczyzn!
Najp;ękniej8zym wynalazkiem obecnych czasów jest bezsprzecznie fjalwa- 
niczno-elektryczny apara t do samoistnego użycia , który w osłabieniach 
siły męskiej zawsze okazywał się bardzo skutecznym. Lekarze wszystkich 
krajów polecają go gorąco. Bardzo ła ’wy i prosty sposób użyciB. Nosi się 
niewidocznie w kieszeni kamizelki. — Opis p rzy rząd u  darmo.
W zamkniętych kopertach za nadesłaniem 10 ct. w markach. Do nabycia u 
właściciela c. k. przywileju, i wynalazcy J .  A ugenfeld , Wien, I Sehuler-

strasse 18.

D l a 4752posiadaczy linczów 
i pojeflFBCZfcl wsi
gdziekolwiek w monarchii 
mam większe kapitały od 
10.000 do miliona zlr. i wyżej 
do umieszczenia jako poży
czki na pierwszą hipotekę 
na 4 , / 1°/o, na drugą hipotekę 
na 5°/0. Pożyczek udziela 
się na dłuższy szereg lat, 

szybko i bez trudności. 
Przeprowadza się konwersyę 

istniejących już długów.
f r z m e i f  u d z ie la ,s ię  do w ysokości 

a/ .  w arltso i zastaw a.
Bliższych szczegółów udziela 

z grzeczności starszy inspektor

2 C L E IK T ,
Wien IV. May,rhofgasse XI.

codziennie od g„dz- 3 <j0 5.

Nowość!
Mąka torfowa ;b3 Ą '‘E
dek do desinfekeyi. do posypywania w staj
niach pod bydło w miejscach zanieczyszcza
nych i spluwaczek, posiada tę własność z 
powodu swoich części gąbczastych i skła- 
ników kwaŚDyt-h, że wciąga w siebie wil

goć i neutralizuje wszelkie nieczyste szko
dliwe dla organizmu człowieka odory, w 0- 
becnych cza-ach epidemiczny h sanitarnie 

polecany, Cena jednego eetnara 85 ct,
Do nabycia w handlu 4749

Ja n a  W ażnego
ulica Czarneckiego 1. 2 we Lwowie.

KASY stare i  nowe sprzedaje 
4628 najtaniej

E M IL  W E IN E R
Wien I., S&lzthorgaaao 4.

S C H E N K E R A

na sezon le tn i 1S93
opuścił prasę i jest po nabycia po oema 
20 ct. w trafikach, na głównym dworcu 
kolei żelaznej, tudzież u wydawcy, ulica 

Kołłątaja 1. 3. 4548

Konserwatorjum muzyczne i sztuki dramatycznej
pozostające pod protektoratem Jej Wysokości Arcyksiężnej-wdowy Stefanii, 

lo w a rz y stw o  przyjació ł m uzyki we W iedniu.
bywają^sfę •Pn* e?,tt“ in* na r#k 8zkol»y 1893/4 (od 16. września do 15. lipea) od-

tń™- ,11 » * r?e8nia pF7,e'j P®łu 6niem : Egzamin wstępny z obowiązkowych przedmio
tów dla starających się do szkoły śpiewu 1 instrumentalnej sakoły uzupełniaj,»ej, do 
nauki harmonii, jako lach główny, contrapunktu i kompozycyi;

16 września po połudrm  , w razi* zaś potrzeby także
18. września przed nołudniem : Dla poezątko y*h szkół na fortepian , organy, 

arfę, smyczkowe i dęte in tru m en ta . kurs przygotowawczy na fortepian i skrzypce.
18. września po południu 1 Dla uzupełniającej szkoły na fortepian.
19 września przed południem: Dla początkującej i uzupsłniająoej szkoły śpiewu.
19. września po południu: Dla uzupełniającej szkuły na fortepian, arfe, instru- 

menta smyrzkowe i dęte, kontrapnnkt, kompozycye.
2(». września po po łudn iu : Dla szkoły dramatycznej.
Wpisy nowo wstępujących uczniów codziennie z wyjątkiem dni świątecznyth, 

°d god*. 9. do 12 w biurze Towarzystwa (Giselastrasse 12, parter) od 1. do 15. wrze
śnia. Porządek szkolny, przepisy egzaminacyjne i plan n au k , nabyć można za nade
słaniem 40 et. franco.

Do wpisu mają kandydaci załączyć: m etrykę, świadectwo lekarskie, przytem 
krotk e .^emae podanie swego dotychczasowego muzykalnego wykształcenia.

4768

FABRYKA SZTDOZNYOI

N A W O Z Ó W
SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ

JULIANA WANGA WE LWOWIE
roloca po ponownie zniżonych cenach , niższych aniżeli 

jaku kol wiek inna fahryka

Roztworzoną kwasem siarkowym
Maczke kościana i Superfosfaty
z gwarancyą najwyższych procentów składników, i tej 

samej jak dotąd jakości. 4618

B A N K

Galicyjski
o o e  > O q O O O O O C M » O C 3 0 Q £ X X ) O C O G

JASI IBiMATOWICZ
poleca

D T T 0 W 1

T
niezawodne, wypróbowane środki do w y

wabiania wszelkich plann.

25

25

25

1

w celu umożliwienia  posiadaczom nieskonwertowanych dotychczas

4 V o  l i s t ó w  z a s t a w n y c h

Towarzystwa kredytowego ziemskiego
na 4 \  listy z okresem 56-letnim

nabył od syndykatu pozostałe z konwersji 4°|0 listy zastawne w kwocie 4,018.000 i

wymieniać będzie takowe
w miarę zapasu za listy zastawne 4^/io pod pierwotnenii warunkami, to jest, że

n

AMANDINA usuwa plamy p0- ct 
wsiałe z soków cukrowych, 
białka, lodów itp., flakon ' .  . 

A P 8 EIN A  wyciąga plamy tłu- 
te z materyj jedwabnych ko-
orow yeh..................................... •

A CETIN A  niszczy plamy alka
liczne i moczowe, flakonik . .

BEN ZOLIN A  wywabia plamy 
tłuste i potowe, maziowe i po
kostowe, flakonik mały 20 ct 

’  30

08

2 ;

21'

05

B RA ZY LIN A  prane w brazyli- 
nie materje czarne wypłowia
łe i poplamione odzyskują 
pierwotny kolor, połysk i szty
wność p a k i e t ..........................

ETYLINA usuwa plamy powsta
łe z podłóg, z farb anilino
wych, trawy, lakierów i smoły 
flakon . . . .  . . . .

JA Y E L IN A  wywabia z bieli
zny plamy powstałe z piwa, 
wina ezerwouego, owoców, kon
fitur, flakon . . .' . . .

KW ASEK  w lasoczkach używa 
się do czyszczenia palców z ar 
ramentu, laseczka . . . .

KORZEŃ m ydlany  do prania
materyj jedwabnych otłuszczo
nych i zbrudzonyoh pakieeik 
po 2 ct. i ...............................

®YTDEŁKO żółciow e do wywa
biania plam zastarzałych z ma- 
teryj bawełnianych, wełnianych 
i jedwabnych kawałek . .

OD ALINA usuwa plamy powsta
łe z kurzu, potu, tytoa.u, mle
ka, piwa, kawy, czekolady, 
pieśni, wilgoci, śmietanki, ro
sołu i t. p., flakon . . . .

OKSA LIN A  wywabia plamy a- 
tramentowe, rdzawa i krwawe, 
z papieru i bielizny, flaszka .

ę i l l i A J I  materje wełniane i
jedwabne, prane w odwarze 
Quilai tracą piamy i odzysku
ją świożość, przytem kolor ma- 
terji tiio traci, pakiet . . ,

WYSKOK terpentynowy UBUwa
plamy pokostowe, olejno i 
Zywmznc, flakon . . . .

Z IE M IA N E K  oczyszcza mate
rje białe wełniane a brudu i
Kurwił •

40

25

35

J6

25

N abyć m ożna we L w ow ie w sfclopacŁ w łasn ych  ulica  
K opernika 1. 3, u lica  H alicka Jłóg W ałowej 1. 35, —
W Krakowie Sukiennice* 1. 20- —  I f  CzerniOWcacJl

R y n e k  i .  3 .  s i  Q

!X X 3 T O t3 0 0 E 5 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 tx X )O ł

posiadacz lOO złr. w  liści© zastaw nym  w raz z kuponom
p ła tn ym  31. grudn ia  1 8 9 3  otrzyma

zlr. 100 w 4% 56-lctnim liście zastawnym

*
►y
>
i
$

Wielki wybdr
najmodniejszych kapeluszy damskich

na sezon letni 3308
U trz y m u je m y  w u a s s y ®  iftagnzyait- i p r-l**samy po m o ż liw ie

uininkow anyeh cepach S au. Paniom

i dopłatę w gotówce zlr. 1*75 w. a,
— ......... . ......... ..............  ,    ^  ................     - •7ir-r-TTT-r-7"TTTiwinimi—

Wydawca i odpowied*:alny redakter Pi a t  111 K o s t e c k i .

plae Kapitulny 1. 8 ,  we Lwowie.

Zamówienia z Provvia .y i  uskuteczniamy natychmiast.

mi j f ile r a  i Spółki (Teljfona Nr. i"Y4a)


